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Niezwyciężony sojusz radziecko - chiński
zapewni pokój na Dalekim Wschodzie i na całym świecie

”Prawda“ 0 podpisanych w Moskwie porozumieniach
. MOSKWA (PAP). Omawiając wszechstronnie porozumie- 

mfedzy fznademWZSRRU ^^ań, jakie odbyły się w Moskwie 
Siki T 1ZSRI^, • dele?ac;,ą rzj*d0W£ł Chińskiej Repu-
radowohSlm ’ .dwe*mkl moskiewskie stwierdzają z głębokim 

rokowania te są wymownym świadectwem
mV lenia 1 rOZW0JU Przyjaźni między dwoma wielki­
mi krajami sprzymierzonymi — ZSRR a Chinami.
Dziennik „Prawda" w artyku­

le pt. „Nowy wymowny przejaw 
wielkiej przyjaźni radziecko - 
chińskiej" pisze m. in. co na­
stępuje:

Ważne i owocne wyniki roko­
wań stanowią nowy wymowny 
przejaw niewzruszonej przyjaź­
ni radziecko _ chińskiej, która 
utrwalona została na wieki hi­
storycznym układem o przyjaź­
ni, sojuszu i pomocy wzajem­
nej, podpisanym 14 lutego 1950 
roku. ' ,

Ogromne znaczenie tego ukła­
du polega właśnie na tym, źe u- 
trwalając i rozwjiająo przyjazne 
braterskie stosunki wzajemne 
między narodami ZSRR i Chin, 
służy on niezmiennie sprawie 
pokoju na cajym świecie.

Komunikat radziecko - chiński 
o przekazaniu chińskiej czang- 
czuńskiej linii kolejowej rządo­
wi Chińskiej Republiki Ludowej 
daje nowe świadectwo żywotnej 
siły układu radziecko _ chińskie 
go z dnia 14 lutego 1950 roku, 
świadectwo ścisłego wykonywa­
nia przez Związek Radziecki 
przyjętych zobowiązań. Jak wia­
domo, odpowiednio do stosun­
ków przyjaźni i współpracy, ja­
kie ustaliły się między Zwiąż 
kiem Radzieckim a Chińską Re­
publiką Ludową, podpisane zosta 
ło w Moskwie 14 lutego 1950 
roku porozumienie w sprawie 
chińsk.jej czangczuńskiej linii ko 
lejowej. Na mocy tego porozu­
mienia rząd radziecki zobowią 
zał się do bezpłatnego przekaza­
nia rządowi Chińskiej Republiki 
Ludowej na całkowitą własność 
wszystkich swoich praw, związa­
nych ze wspólnym zarządem 
chińskiej czangczuńskiej linii ko 
lejowej, wraz z całym należą­
cym do tej linii mieniem, naj­
później w końcu 1952 roku.

Ogromne znaczenie ma porożu 
mienie w sprawie przedłużenia 
terminu wspólnego używania 
przez ZSRR i Chiny chińskiej 
wojskowej bazy morskiej Port 
Artura. W porozumieniu tym 
znalazła dobitny wyraz niezmien 
na troska i dążność obu stron 
do wszechstronnego utrwalenia i 
zachowania pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie.

Należy przypomnieć, że na mo 
cy układu chińsko - radzieckie­
go ZSRR i Chińska Republika 
Ludowa zobowiązały się, że „bę­
dą przedsiębrały wspólnie wszyst 
kie stojące do ich dyspozycji 
niezbędne środki, aby nie dopu­
ścić do ponowienia się agresji i 
naruszenia pokoju ze strony Ja­
ponii lub jakiegokolwiek inne­
go państwa, które połączyłoby

się bezpośrednio lub pośrednio 
z Japonią w aktach agresji".

ZSRR i Chińska Republika 
Ludowa zobowiązały się również, 
że będą. starały się doprowadzić 
jak najrychlej do zawarcia 
wszechstronnego traktatu pokojo 
wego z Japonią, widząc w tym 
jeden ze środków zapobieżenia 
ewentualnemu ponowieniu się 
agresji japońskiej.

* * *
PEKIN (PAP). Wszystkie dzień 

niki centralne zamieściły na czo 
łowych miejscach doniesienia o 
zakończeniu rokowań między rzą 
dem radzieckim a delegacją rzą 
dową Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz komunikat radziecko - 
chiński o przekazaniu chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej 
rządowi Chińskiej Republiki Lu­
dowej, tekst not premiera Pań­
stwowej Rady Administracyjnej 
Czou En-lai‘a i ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Wyszyń­

skiego w sprawie porozumienia 
chińsko - radzieckiego o Porcie 
Artura.

Pekiński „Dziennik Ludu" 
stwierdza w artykule wstępnym, 
że zacieśniający się z każdym 
dniem braterski sojusz Chin i 
ZSRR — krajów, które liczą 
łącznie blisko 700 milionów lu­
dzi — jest trwały i nienaruszal 
ny. Cały świat wie od dawna 
— pisze dziennik — o' szczerej i 
bezinteresownej pomocy, udzie­
lanej przez rząd i naród Zwiąż 
ku Radzieckiegp rządowi i naro 
dowi Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Wielka przyjaźń i sympa­
tia ludzi radzieckich do narodu 
chińskiego wywołuje jego bez­
graniczną radość i wdzięczność. 
Serca naszych narodów łączą się 
w wielkich uczuciach intemacjo-

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjął w dniu 17 bm. am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich 
Wacława Lewikowskiego.

* * *
WARSZAWA (PAP). W dniu 

17 bm. poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny Stanów Zjed­
noczonych Meksyku w Polsce 
pan Manuel J. Gandara złożył 
wizytę wicerpinistrowi spraw za­
granicznych Stefanowi Wierbłow 
sikiemu.

nalizmu. Ta przyjazna współpra 
ca odpowiada zarazem całkowi­
cie interesom narodów Wschodu 
i całej kuli ziemskiej, cenią­
cych pokój i sprawiedliwość.

— Wierzymy — oświadcza na 
zakończenie dziennik — że te 
dwie decyzje: o przekazaniu
przez Związek Radziecki chiń­
skiej czangczuńskiej linii kole­
jowej rządowi Chińskiej Repub­
liki ^ Ludowej i w sprawie prze­
dłużenia terminu wycofania 
wojsk radzieckich z Portu Ar­
tura, poprowadzą do dalszego 
rozwoju przyjaźni i współpracy 
między Chinami a Związkiem Ra 
dzieckim, do dalszego zacieśnie­
nia łączącego je niezwyciężone­
go sojuszu oraz do zapewnienia 
pokoju na Dalekim Wschodzie t 
na całym świecie.

Pracownicy Krasnocheł mskiego Kombinatu Włókien­
niczego podjęli liczne zobowią zania dla uczczenia zbliżają­
cego się XIX Zjazdu WKP(b).

. Przodownica pracy, tkaezk a Ł. Sotnikowa, zobowiązała 
się produkować tkaniny najwyższej jakości. Zobowiązanie 
swe z powodzeniem wykonuje.

Na zdjęciu: tkaczka Ł. Sotnikowa w czasie pełnienia 
warty stachanowskiej. Obok niej pomocnik majstra P. Tie- 
lagln* Fot. CAF

Nakazem chwili dla Polaków jest . ”, silami budować przyszłość ojczyzny
Księża-patrioci w całej rozciągłości popierają

program wyborczy Frontu Narodowego
_ ________ .. . ... w#Kiedy umysły są jednolite w poglądach, kiedy serca gorą­

co biją, musimy dać temu wyraz w czynie, realizując w całej 
rozciągłości program wyborczy Frontu Narodowego — powiedział 
ks. Wiktor Klosowicz, przedstawiciel Głównej Komisji Księży 
przy Zarządzie Głównym ZBoWiD, podsumowując dyskusję na 
wojewódzkim zebraniu księży, poświęconym włączeniu się księży- 
patriotów do akcji wyborczej Frontu Narodowego.
Ta szlachetna w swej prostocie 

myśl przebijała w ciągu całego 
zebrania ze 6łów zarówno refe­
ratu, który wygłosił ksiądz Am­
broży Dykier, jak i z wypowie­
dzi zabierających głos w dysku­
sji księży: Sroki, Kałuży, Burz- 
mińskiego, Rolewskiego i innych, 
żywo malowała się na twarzach 
zgromadzonych na sali gdańskie­
go Ratusza Staromiejskiego księ- 
ży*patriotów.

Ksiądz Dykier we wstępie swe­
go referatu omówił sytuację w 
Polsce przedwrześniowej, tragicz 
ną gehennę naszego narodu w 
okresie okupacji, obecną sytua­
cję po dtyczną. Oburzeniem wl- 
brbwaf jego głos, gdy mówił:

— Liczni i możni są wrogowie 
naszej ojczyzny i jej granic na 
zachodzie. Nie uda się jednak 
podżegaczom wojennym, w celu 
osłabienia stanowiska Polski wbić

się w »Głos Ameryki«
stoczyli się w bagno zdrady narodowej
Mordercy Stefana Martyki przed Sądem Wojskowym w Warszawie

Młodzież Wybrzeża 
wita młodzież morska NRD

Wczoraj w godzinach połu­
dniowych imieniem społeczeń­
stwa Wybrzeża członkowie 
Zarządu Miejskiego ZMP w 
Gdyni, przedstawiciel minist­
ra żeglugi dyr. Majcherczyk 
oraz liczne rzesze naszej mło­
dzieży serdecznie powitały za 
łogę szkunera - brigu „Wil­
helm Pieck" która na swym 
okręcie szkolnym przybyła w 
pierwszą ze strony młodzieży 
morskiej NRD oficjalną wizy­
tą do portu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

W ciągu wczorajszego dn*a 
młodzież gdyńska gościła 
swych niemieckich przyjaciół, j 
którzy dziś bawią w stolicy, 
a w sobotę, po zwiedzeniu 
Krakowa, powrócą do Gdań­
ska.

Osobno poinformujemy czy­
telników dokładniej, jak kraj 
nasz przyjmował i gościł mło 
dych bojowników o pokój i 
socjalizm z NRD. (w. s.)

WARSZAWA (PAP). 18 bm. przed wojskowym sądem 
rejonowym w Warszawie stają członkowie bandy terrorystycz­
nej, sprawcy nikczemnej zbrodni — morderstwa Stefana Mar 
tyki, wybitnego artysty i komentatora Polskiego Radia.

Na ławie oskarżonych zasiadają: Krystyna Metzger, Ry­
szard Cieślak, Lech Śliwiński, Tadeusz Kowalczuk, Bogusław 
Pietrktewicz, Maria Karska, Stanisław Hrywniak i Kazimierz 
Ickowicz.
Działalność bandy, w skład 

której wchodzili oskarżeni, była 
skierowana przeciwko Polsce Lu
dowej, jej ludowo - demokraty 
cznemu ustrojowi, przeciwko 
jej dorobkowi, uzyskanemu w 
ogniu ciężkiej, pełnej wyrzeczeń 
pracy — była skierowana prze­
ciwko narodowi polskiemu. Ce­
lem bandy, będącej bojówką ro ków sanacvjne.i kliki 
dzimej reakcji i agenturą wro- 3
gieh sił imperialistycznych, było 
przez sianie zamętu w kraju za­
hamowanie budownictwa socjali­
stycznego w kraju. Największą 
bowiem wściekłość wśród ame­
rykańskich podżegaczy wojen­
nych i ich agentur w Polsce 
budzi fakt konsolidowania się 
całego patriotycznego społeczeń 
stwa polskiego w szeregach 
Frontu Narodowego przeciwko 
zdradzie i zaprzaństwu, w o 
»bronie bezpieczeństwa kraju, je 
go niepodległości i rozkwitu. 
Członkowie bandy wiązali wszyst 
kie swre nadzieje z rozpaleniem 
nowej pożogi wojennej. Poszli 
na służbę do tych, którzy woj­
nę przygotowują j wojnę głoszą. 
Natchnienie znaleźli w zbrodni­
czej j awanturniczej propagan­
dzie amerykańskich imperiali­
stów, nawołujących do dywersji 
i mordów, siejących truciznę 
zdrady narodowej. Wsłuchując 
się codziennie w „Głos Amery­
ki", w głos pełny nienawiści do 
Polski, nawołujący stale do zbro 
dni, zohydzający wysiłek narodu 
polskiego — członkowie bandy 
znajdowali w nawoływaniach „Gło 
su Ameryki" impuls i zachętę do 
zbrodniczej działalności.

Zaślepieni nienawiścią klaso­
wą do władzy ludu polskiego, wy 
sługiwali się imperialistom ame­
rykańskim, śdśle sprzęgniętym

z hitlerowskimi generałami, z ka­
tami narodu polskiego i burzycie­
lami Warszawy — wrogom Pol­
ski, którzy zbroją neohitlerowski 
Wehrmacht i obiecują mu polskie 
ziemie na przynętę.

Oskarżeni zdrajcy narodu re­
krutują się w większości spośród 
b. obszarników, spośród odprys- 

grabarzy 
Polski, spośród tej nielicznej 
grupy b. AK-owców, którzy nie 
chcieli się włączyć w nurt pracy

Zgon prof. T. . . . . . . . . „
KRAKÓW (PAP). W Krakowie 

zmarł, przeżywszy 77 lat, zasłu~ 
żony i znany geograf, autor wie­
lu podręczników szkolnych prof. 
Tadeusz Radliński.

Zmarły był długoletnim człon­
kiem Polskiego Towarzystwa Ge 
ograficznego, oraz członkiem za­
rządu oddziału tego towarzystwa 
w Krakowie.

całego narodu, wreszcie spośród 
niektórych grup wychowanków 
b. reakcyjnego harcerstwa. Pod
wpływem pilnego słuchania zie­
jącego nienawiścią do wszystkie 
go co polskie i postępowe „Głosu 
Ameryki" weszli oni na drogę 
morderstw i rabunków, z której 
konsekwentnie stoczyli się w ba­
gno zdrady narodowej — szpie­
gostwa na rzecz agentur imperia­
listycznych.

kima niezgody, czy nieuzgodnio- I nej odpowiedzialności, oświad- 
nego sposobu działania, między czarny, że nie ma i nie może być 
stwo polskiekatollckle sP°łeczeń_ żadnej różnicy w poglądach 

W tej sprawie, w poczuciu pel' (Ciąg dalszy na str. 2) R

Apel do wiernych woj. gdańskiego
Księża patrioci na zebra­

niu w Gdańsku w dn. 17 bm. 
uchwalili następujący apel do 
wiernych woj. gdańskiego:

W związku z wyborami do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i wydaniem 
przez Ogólnopolski Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowe­
go programu wyborczego my, 
kapłani, uważamy, że droga 
jedności narodowej jest dro­
gą słuszną i sprawiedliwą, po 
nieważ dąży do jeszcze mo­
cniejszego zespolenia narodu 
polskiego wobec najważniej­
szych jego zadań, dąży do u- 
mocnienia niepodległości i bez 
pieczeństwa naszej ojczyzny.

Program wyborczy Frontu 
Narodowego wskazuje jedy­
ną słuszną drogę do utrwalę 
nia pokoju, wzrostu dobroby­
tu i lepszej przyszłości ludzi 
pracy, zabezpiecza siłę i roz­
kwit narodu polskiego.

My, kapłani, w modlitwie 
codziennej prosimy Boga o 
pokój, wzrost siły i bogactwa 
narodowego. Nasze sumienie 
katolików — patriotów naka­
zuje nam stanąć we wspól­
nych szeregach Frontu Naro­
dowego.

Mając zapewnienie wolności 
wyznania, nadane nam przez 
Konstytucję Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, zwraca­
my się z apelem do wszyst­
kich kapłanów i wiernych 
woj. gdańskiego o powszech­
ne i czynne poparcie progra­
mu wyborczego Frontu Naro­
dowego.

Wobec tendencji polityki mi 
litarystów anglo - amerykań­
skich do wywołania nowej 
pożogi wojennej, odrodzenia 
Wehrmachtu hitlerowskiego i 
oderwania naszych Ziem Za­
chodnich, wobec mordowania 
bezbronnej ludności Korei śród 
kami masowej zagłady — mu 
simy mocniej scemcntować 
nasze siły, bez względu na 
różnicę przekonań i zapatry­
wań, wziąć czynny udział w 
wyborach, dając tym wyraz 
naszemu ukochaniu i umiło­
waniu ludowej ojczyzny.

Zwracamy się do każdego 
kapłana, któremu droga jest 
nasza ojczyzna, któremu dro­
gi jest pokój, szczęście i do­
brobyt naszego narodu, aby 
wykorzystał ambonę do odczy 
tania tego apelu.

»Wycieczki» amerykańskie na górę Ararat
MOSKWA (PAP). W artykule 

p.t. „Spektakl amerykański na 
górze Ararat" komentator dzień, 
nika „Prawda" Oriechow pisze:

Odkąd tureckie koła rządzące 
oddały swój teraj do dyspozycji 
bloku atlantyckiego, a zwłaszcza 
po formalnym wstąpieniu Turcji 
do tego bloku, starożytna góra 
Ararat i przyległe okolice uzy 
skały niebywałą popularność. 
Zbocza tej góry, położonej na pra 
wym brzegu rzeki Araks w pobli 
żu granicy radzieckiej, są ska­
liste i pustynne. Nie ma jednak 
w Turcji stosowniejszego miejsca 
dla spacerów amerykańskich 
gości rządu tureckiego. Tak

Statki radzieckie wiozę zboże
dla głodujące! ludności Indii

MOSKWA (PAP). W Indiach w re­
jonie Gorakhpur klęską głodu dotknię 
tych jest przeszło 2 miliony osób. Rów 
nież w rejonach Pharendra i Maha- 
radżgand milion osób cierpi głód.

i * * *
MOSKWA (PAP). Statki ra­

dzieckie „Karaganda" i „Admi­
rał Uszakow" wyruszyły w dro­
gę morską do Indii, wioząc ła­
dunek zboża i żywności dla gło­
dującego narodu hinduskiego.

W rozmowie z przedstawicielem

dziennika „Komsomolskaja Praw 
da“ członek załogi statku „Ad­
mirał Uszakow", komsomolec F. 
Riakszyn, oświadczył: „Nie dzia­
ła i nie czołgi wiozą statki ra­
dzieckie do Innych krajów, lecz 
żywność dla głodującej ludności. 
Pracujemy w imię pokoju na ca 
łym świecie. Dobitnym dowodem 
tego jest plan nowej 5-latki — 
plan gigantycznego rozwoju wszy 
stkich gałęzi ekonomiki i kultury 
radzieckiej ojczyzny".

przynajmniej sądzą sami goście 
„atlantyccy", przybywający do 
Turcji, oraz tureckie koła rządzą 
ce.

Od pewnego czasu zachowanie 
się amerykańskich gości rządu 
tureckiego uległo zmianie. Nie 
udają już oni ani turystów, ani 
poszukiwaczy ,,arki Noego". Po­
dróżują po Turcji w uniformach 
wojskowych i zachowują się tak, 
jak gdyby byli gospodarzami kra_ 
ju. Tak właśnie zachowywał się 
w ostatnich dniach na Araracie 
i w przyległych okolicach pogra­
nicznych generał Ridgway, zaj­
mujący obecnie, stanowisko na 
czelnego dowódcy sił zbrojnych 
bloku atlantyckiego.

Jak donosi prasa zagraniczna 
wspomniany generał amerykań­
ski 8 i 9 września dokonał in­
spekcji tureckich jednostek woj 
skowych i posterunków na gra­
nicy turecko-radzieckiej, wystę­
pował przed oficerami, wychwa­
lając czyny żołnierzy tureckich 
w Korei i wzywając do „współ­
pracy" między soldateską amery 
kańską i turecką.

Spacer generała amerykańskie­
go na Ararat, szeroko rozrekla­
mowany przez prasę burżuazyj- 
ną, nie wynikał oczywiście z chę­
ci podziwiania krajobrazu. Pozo­
staje on w związku przede wszy­
stkim z dążeniem kól rządzących

USA do wzniecenia histerii wo­
jennej w Turcji. „Polityka Turcji 

oświadczył niedawno turecki 
minister spraw zagranicznych — 
harmonizuje z życzeniami Ame­
ryki, zwłaszcza w sprawie do­
wództwa Środkowego Wschodu". 
Fakty wskazują, jak dalece po­
sunęły się tureckie koła rządzące 
po drodze zaspokojenia tych ży­
czeń.

Ze świata
WIEDEŃ (PAP). W dniu 17 września 
br. rozpoczęły się w Wiedniu obrady 
komitetu wykonawczego Międzynaro­
dowej Federacji Uczestników Ruchu 
Oporu, Więźniów i Ofiar Faszyzmu.

* * *
BERLIN (PAP), w Stuttgarcie - De 

gerlohe rozpoczął się II zjazd związ­
ku zawodowego metalowców Niemiec 
zachodnich.

* * *
MOSKWA (PAP). Naród radziecki 

obchodził w dniu 17 września br. 95 
rocznicę urodzin twórcy teorii ruchu 
odrzutowego Konstantego Ciołkow­
skiego.

* * *
RZYM (PAP). Dnia 15 bm. odbył 

się w Livorno jednogodzinny strajk 
powszechny w obronie 100 robotników 
stoczni w Ansaldo, którym grozi zwoi 
nienie z pracy. W zakładach Monte- 
catini, w Bussi wybuchł 24-godzinny 
strajk robotników przeciwko dyrekcji, 
która nie przestrzega warunków ukła du zbiorowego,
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Potęga przyjaźni
Wszyscy ludzie, którym jest droga sprawa pokoju na świecie, 

z radością przyjęli wyniki rozmów radziecko-chińskich, są one 
bowiem wymownym świadectwem dalszego zbliżenia i pogłębie­
nia przyjaźni między socjalistycznym mocarstwem — Związkiem 
Radzieckim a potężnym narodem chińskim. Bliska współpraca 
między tymi dwoma państwami ma ogromne znaczenie dla sku­
tecznego zniweczenia zbrodniczych planów wojny, zarówno na Da 
lekim Wschodzie, jak i na całym świecie.

Moskiewskie rozmowy między Związkiem Radzieckim a Chiń­
ską Republiką Ludową dotyczyły dwóch bardzo ważnych spraw. 
Zgodnie z umową z 14 lutego 1950 r. ustalono, że rząd radziecki 
najpóźniej do końca bieżącego roku przekaże Chińskiej Republice 
Ludowej czangczuńską linię kolejową wraz z całym należącym do 
niej mieniem. Przekazywaniem i przejmowaniem linii zajmie się 
specjalna radzlecko-chińska komisja mieszana.

Porozumienie w sprawie czangczuńskiej kolei jest wyrazem 
głębokiego poszanowania zawartych przez Związek Radziecki 
układów i wyrazem szacunku dla suwerenności narodów.

Drugą bardzo ważną sprawą, ustaloną w czasie rozmów mos­
kiewskich, jest wyrażenie zgody przez rząd radziecki na prośbę 
rządu chińskiego o odroczenie wycofania wojsk radzieckich ze 
wsPÓIn!e używanej chińskiej bazy morskiej Portu Artura.

Amerykańskie plany remilitaryzacji Japonii i uczynienia z niej 
amerykańskiej bazy wojennej na Dalekim Wschodzie stanowią 
jawne zagrożenie pokoju w Azji. Separatystyczny traktat między 
USA a Japonią sprzyja odrodzeniu militaryzmu japońskiego i roz­
nieca jego dążenia odwetowe. W tej sytuacji rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej uznał za słuszne zwrócenie się do Związku Ra­
dzieckiego z prośbą o przedłużenie terminu wycofania wojsk ra­
dzieckich z Portu Artura do chwili, aż Japonia zawrze traktat po­
kojowy ze Związkiem Radzieckim i Chińską Republiką Ludową.

Zgoda rządu radzieckiego na tę propozycję, będąc przykładem 
konsekwentnego wykonywania postanowień układu o przyjaźni, 
sojuszu i wzajemnej pomocy, jest dowodem gotowości Kraju Rad 
do niesienia bezinteresownej pomocy tym wszystkim, którzy swą 
przyszłość budują w dążeniu do pokoju i szczęścia ludzkości. Po­
rozumienie radziecko-chińskie wzmacnia siłę światowego obozu 
pokoju. Awanturnicze knowania amerykańskich podżegaczy i ja­
pońskich odwetowców w ten sposób napotykają nieprzezwyciężoną 
zaporę w przyjaźni między narodami radzieckimi i narodem chiń­
skim. (arb)

Cyrk i inkwizycja zamiast sadu
(Korespondencja własna ÄPI dla „Dziennika Bałtyckiego")

N. York, we wrześniu
Mniej więcej piętnaście lat temu spotkałem w Hiszpanii młodego, 

skromnego robotnika amerykańskiego, który wraz z armią, ludową wal­
czył przeciw dywizjom morderców Franco, kierowanym przez hitlerow­
ców. Robotnik ten, stał się postać ią legendarną. Gdyby nie krążąca 
wokół niego legenda, nikt by się nie domyślił, że był wspaniałym do­
wódcą brygady im. Lincolna, ukocha nym przez swych żołnierzy. Nazy­
wał się Steve Nelson i dzięki olbrzy mim zdolnościom kierowniczym zdo­
był w tej pierwszej wojnie antyfasz ystowskiej rangę pułkownika. Gdy 
tytułowano go pułkownikiem, Steve rozglądał się wokoło z zakłopota­
niem, jak gdyby szukając tego, do którego się zwracano.
Obecnie Steve Nelson odsiadu 

je karę 20 lat więzienia za „zbrod 
nię“ kontynuowania walki an- 
ty-f aszysto wskie j, za walkę o 
pokój na terenie stanu Pensylva 
nia, gdzie jest przywódcą Partii 
Komunistycznej. Lecz to nie 
wszystko. Wytoczono mu jeszcze 
drugi proces. I tym razem jest 
on wraz z pięciu towarzyszami 
oskarżony przez Waszyngton 
(słowo „prześladowany“ byłoby 
tu ściślejsze] za takie same 
„zbrodnie“, za które gnić ma 
w więzieniu przemysłowego mia 
sta Pittsburga.

W atmosferze terroru
Okrutny wyrok, wydany na 

Nelsona w pierwszym procesie, 
jest charakterystyczny dla atmo 
sfery terroru i strachu, panują­
cego w Stanach Zjednoczonych, 
dla szaleństwa, które wydało 
wyroki skazujące na dziesiątki 
działaczy postępowych i komu­
nistycznych. Nelson zmuszony 
był stawić się przed sądem bez

obrońcy. Przeszło 700 adwoka­
tów w Pittsburgu, do których 
zwracano się, by go bronili, od­
mówiło, obawiając się gniewu 
kół oficjalnych. Oskarżenie prze 
ciw Nelsonowi głosiło, iż rzeko­
mo „zachęcał i namawiał pewne 
osoby, których nazwiska nie zo* 
stały ujawnione, do popełnienia 
aktu wywrotowego, polegające 
go na obrzucaniu rządu stanu 
Pensylwania i rządu Stanów Zje 
dnoczonych nienawiścią i pogar 
dą...“. Kiedy Nelson zapytał sąd 
o szczegóły, tak, aby mógł się 
dowiedzieć, które to osoby rze­
komo namawiał i do jakiego „wy 
wrotowego czynu“, pytanie jego 
zostało uchylone. Akt oskarżenia 
musiał być taki mętny, ponie­
waż opierał się na całkowicie fał 
szywyeh zarzutach.

Przewód sądowy zamienił 
się w widowisko cyrkowe. Je­
den z sędziów Michael Mus- 
manno wyszedł z ławy sę­
dziowskiej, aby wystąpić w ro 
li świadka oskarżenia. Sędzia

Droga do ujarzmienia żywiołu
Ponura jest przeszłość gospodarki wodnej w Polsce. W dziedzinie 

żeglowności i innego wykorzystania rzek nie czyniono nic, o uspraw­
nieniu transportu wodnego poważnie nie myślano. Przed powodziami 
broniono się budowaniem wałów nadrzecznych, a nieliczne prace, które 
przeprowadzono, m. innymi przy budowie zapory w Rożnowie, oparte 
były na lichwiarskich pożyczkach zagranicznych. W rezultacie wielkie 
zyski zasiliły kieszenie obcych kapitalistów. Zaporę rożnowską budo­
wała bowiem firma francuska, a wodne roboty miejskie prowadziła 
amerykańska firma „Ulen et Co“.

Wisła do żeglugi nadawała się' 
tylko w swym dolnym biegu na 
długości około 200 km. Górnoślą- 
ski okręg przemysłowy nie mógł 
z tej drogi wodnej korzystać, 
głębokość bowiem rzeki nie prze 
kraczała przy małej wodzie w 
górnym i. średnim biegu 80 cm, 
podczas gdy dla żeglugi wyma­
gane jest 1,20 m.

Energetyczne wykorzystanie na 
szych rzek praWie nie istniało. 
Zasoby--en 6rgi i * wodnej'' oblicza 
się u nas na około 10 miliardów 
kwh (kilowatogodzin) rocznie. A 
przed wojną faktyczna produkcja 
wszystkich siłowni wodnych w 
kraju sięgała zaledwie... 4 pro­
cent tej ilości. Wody powodzio­
we spływały bezużytecznie. Ani 
niewielki zbiornik na Dunajcu, 
ani jeszcze mniejszy w Porąbce 
na Sole nie wystarczają do schwy 
tania fali powodziowej, która czę 
sto nawiedza dopływy Wisły.

Sztuczne stopnie, spiętrzające 
górną Odrę na długości 165 km 
również nie są energetycznie wy­
zyskane. Na Bugu zaś czeka na 
wykorzystanie 400 mil. kwh rocz 
nie.

Nie wyzyskiwano zasobów wod 
pych i do celów rolniczych. Po­
bieranie wód rzecznych w celach

nawadniania wielkich łąk i pas­
twisk stosowane bywa niekiedy 
tylko na Ziemiach Zachodnich. 
W pozostałych dzielnicach kraju 
ogromne połacie nadwodnych łąk, 
wynoszące w sumie nad Notecią, 
Bugiem, Narwią i Wisłą około 
250 tys. ha, nie posiadają urzą­
dzeń nawadniających. Łąki te da 
ją w najlepszym razie 20 do 25 
kwintali siana z 1 ha, podczas 
gdy przy nawadnianiu można by 
plony podwyższyć do 50 q.

Tak samo nie jest uregulowa­
ne zaopatrywanie w wodę więk­
szych skupisk ludności i centrów 
przemysłowych. Obecnie, przy 
szybkim ich rozwoju, opieranie 
się wyłącznie na wodzie studzien 
nej okazuje się — zwłaszcza dla 
Górnego Śląska i Łodzi — abso­
lutnie niewystarczające.

Dopiero w Polsce Ludowej, 
gdy po usunięciu zniszczeń 
osiągnęliśmy wielkie postępy 
w industrializacji kraju, nad­
szedł czas na uporządkowanie 
zaniedbanej gospodarki wod­
nej. Kompleksowe rozwiąza­
nie zagadnienia omawia inż. 
Tadeusz Borowy, szef działu 
studiów „Hydroprojektu“ w 
obszernym artykule na ła­
mach „Trybuny Ludu“.

Przeobrażenie przyrody naszych rzek
Autor zaczyna od problemu 

Wisły, głównej arterii wodnej 
kraju.

Nie możemy płacić Wiśle cią­
głego haraczu, musimy ją za­
prząc do pracy dla dobra kraju. 
Program prac na Wiśle rozwią­
zuje wszystkie ważne sprawy. 
Zarówno likwidację groźby po­
wodzi, jak udostępnienie rzeki 
dla żeglugi na całej długości bie 
gu od Śląska aż do morza i to 
dla barek 1000-tonowych, jak 
wykorzystanie w elektrowniach 
wodnych niewyzyskanej energii 
Wisły w ilości około 5 do 6 mi­
liardów kwh rocznie, czy dostar 
ezanie wód rzeki dla systematycz 
nego nawadniania gruntu o ob­
szarze 100 — 150,tys. ha.

Najpoważniejszą z tych prac 
będzie budowa wielkiego zbior­
nika powodziowo - żeglugowo - 
energetycznego, który wodę, nad 
chodzącą do Wisły z górskich 
rzek Karpat, ujmie w sztuczne 
jezioro w rejonie ujścia Sanu, 
będącego ostatnim groźnym do­
pływem Wisły. Aby zbiornik 
mógł spełniać również rolę re­
gulatora przypływu na Wiśle, 
musi posiadać objętość użytko­
wą 3 — 3,5 miliarda m sześ­
ciennych.

Zbiornik nie tylko będzie pod­
stawą energetycznego wykorzy­
stania wielkiej rzeki. Będzie 
miał także wprost przełomowe 
znaczenie dla jej użeglownienia. 

x Na dopływach karpackich Wi­
sły przewidziane jest wybudowa­
nie zbiorników na Sole, Skawie, 
Rabie, Dunajcu, Wisłoku i Sanie. 
Zbiornik na Dunajcu w rejonie 
Pienin będzie spełniał specjal­
ne zadanie energetyczne, Przewi-

rudy, materiałów budowlanych 
itp. Długość kanału wynosić bę­
dzie od 40 do 75 km.

Północne połączenie Wisły z O- 
drą, przechodzące po linii Byd­
goszcz — Kostrzyń, będzie prze­
budowane. Staroświeckie, drobne 
stopnie i małe przestrzale śluzy 
zostaną zmienione. Zmniejszy się 
wówczas ilość śluz żeglugowych 
i skoncentruje lepiej spad No­
teci i Brdy, co da około 100 mil. 
kwh, bardzo (pożądanych w tych 
okolicach, odległych od źródeł 
energii.

Program przeobrażenia naszych 
rzeik jest imponujący. Wymaga 
setek tysięcy ton drzewa, kon­
strukcji metalowych, milionów 
ton kamienia, żwiru i cementu. 
Do pracy tej trzeba będzie,,oko­
ło 1000 inżynierów, 3000 techni-

wszystkim powstanie u nas sieć 
nowoczesnych dróg wodnych, któ 
rych pierścień obejmować będzie 
najbogatsze dzielnice kraju, łą­
cząc się poprzez morze z szero­
kim światem. Obroty towarowe, 
według przewidywań, wyniosą tu 
początkowo 20 mil. ton rocznie, 
co wobec taniości transportu wod 
nego przyniesie ogromne oszczęd 
nośćd.

Powstaną nowe potężne elek 
trownie wodne na Wiśle, na Pod' 
karpaciu, na Bugu i szlaku Wisła 
— Odra. Przeciętna ich roczna 
produkcja wyniesie w pierwszym 
etapie około 2 miliardów kwh. 
Korzystając z siły wodnej zao­
szczędzimy wielkie ilości węgla. 
Zabezpieczymy kraj przed groźbą 
powodzi i umożliwimy zmelio­
rowanie i nawodnienie około 
200 tysięcy ha gruntów, podno-

ków i majstrów i około 75.000 ro- j SZąC dzięki temu plony, 
botników. Będziemy musieli po-| z ufnością i ochotą, mając za 
ważnie rozbudować również no-!pewnioną pomoc i obserwując 
wy tabor żeglugowy, bez którego |Wspaniale Wzory ZSRR, przygoto 
eksploatacja dróg wodnych sta-iWywać się będziemy do wielkiego
łaby się fikcją.

Efekty gospodarcze imponujące 
go planu będą ogromne. Przede

dzieła, które zmieni oblicze na­
szego kraju i przyśpieszy rozwój 
dzielnic dotychczas zaniedbanych.

ten posługiwał się tym proce­
sem w celu zaspokojenia 
swych ambicji politycznych, 
zmierzających do objęcia sta 
nowiska wice-gubernatora sta 
nu Pensylwania. Jeden z pro 
kuratorów był siostrzeńcem 
Musmanno, inny rozdmuchał 
proces jako wielką sprawę po 
lityczną, aby zdobyć stanowi­
sko sędziego. Nadużycia, po­
pełnione przez sędziego Mus 
manno, były tak jaskrawe, 
że otrzymał on naganę od są­
du wyższej instancji, zwłasz­
cza za usiłowanie badania 
obrońcy Nelsona na temat je 
go przekonań politycznych.

Kryminaliści 
w roli świadków

Inny sędzia, biorący obok 
Musmanno udział w procesie, 
był przedstawicielem organiza­
cji anty-komunistycznej, wywie 
rającej presję w kierunku skaza­
nia Nelsona. Główny świadek 
oskarżenia, były agent FBI (Fe­
deralnego Biura Śledczego) naz 
wiskiem Ovetio, przekupiony 
był przez tą organizację. Mimo 
to sędzia, Harry M. Montgome 
ry odmówił zdyskwalifikowania 
„świadka“. Ovatio zrobił potem 
olbrzymi majątek na procesie, 
ogłaszając w prasie artykuły na 
temat 6wej kariery szpiclow- 
skiej, a w Hollywood nakręcono 
film na temat jego życia.

Na zakończenie tego błazeń- 
skiego procesu wydano wyrok, 
skazujący Nelsona na 20 lat wię 
zlenia. Atmosfera lynchu, panu 
jąca na sprawie, wraz z poszuku 
jącymi reklamy sędziami, toną­
cymi w chwale szpiclami i histe­
ryczną prasą, była całkowicie

podobna do atmosfery, panują­
cej w czasie procesu 14 komunl 
stów w stanie California. Nie 
różni się od niej atmosfera pro­
cesu 16 komunistów w stanie 
New York, nowych ofiar inkwi­
zycji.

W tej ostatniej sprawie nie 
wszystko poszło po linii życzeń 
prokuratorów Waszyngtonu. W 
czasie krzyżowych pytań, zada­
wanych przez obrońcę, M. Tema 
na, okazało się, że świadkowie 
oskarżenia byli kryminalistami 
i złodziejami, obdarzonymi cho 
robliwą wyobraźnią. Ale gazety 
przemilczały to całkowicie i opi­
sywały tych zawodowych prze­
stępców, jako „wspaniałe okazy 
amerykańskiej krzepy“. Steve'a 
Nelsona natomiast — dla którego 
pokój i przyjaźń między naroda­
mi są treścią życia — obrzucono 
plugawymi wyzwiskami, a żona 
jego i dzieci prześladowane są 
na każdym kroku.

Moralność atlantycka wzbu­
dziłaby wstyd nawet wśród be­
stii, zamieszkujących dżungię.

John Stuart
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Wybór prac A. 1. Krylowa
p© p©lsitii

Nakładem Wydawnictwa MON 
ukazała się książka, zawierająca 
wybór prac Aleksego Kryłowa, 
znakomitego uczonego rosyjskie­
go w zakresie okrętownictwa

W wydanym po polsku zbio­
rze (tłumaczenia z rosyjskiego 
dokonał Brunon Dzimicz) znaj­
dujemy następujące • zagadnienia: 
„Zarys rozwoju 'teorii okrętu“, 
„Znaczenie matematyki dla bu­
downictwa okrętowego“, „Akade 
micy — budowniczowie okrę­
tów“, „Fizyka w zawodach mor­
skich“, „O falowym oporze wo­
dy i o fali współbieżnej“, „Ro­
syjskie budownictwo okrętowe“, 
„Awaria i zgony okrętów“. Ca­
łość obejmuje 108 stron.

Krupp Kruppowi 
oka nie wykolę

Gdy skończyła się wojna w 1945 ro­
ku oczekiwaliśmy, że po procesie no­
rymberskim, który zaprowadził na 
szubienicę głównych hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, przyjdzie po 
niedługim czasie kolej na tego, któ­
ry — aczkolwiek trzymając się w cie­
niu — był jedną ze sprężyn zbrodni­
czego imperializmu niemieckiego.

Oczekiwaliśmy, że „cichy“ zbrod­
niarz wojenny Alfred Krupp zasiądzie 
wnet na ławie oskarżonych, by po­
nieść zasłużoną karę za śmierć i mę­
czeństwo milionów ludzi.

Ale Alfred' Krupp miał szczęście. 
Amerykańscy kruppowie (oczywiście 
nie chodzi o nazwisko, ważne jest po­
krewieństwo klasowe i rodowód zbro­
dniczy), chcąc zamydlić oczy opinii 
publicznej, osadzili swojego przyja­
ciela w więzieniu, by po niedługim . 
czasie wypuścić go zupełnie na wol­
ność.

Dzisiaj, kiedy ciż sami amerykańscy 
kruppowie, występujący pod nazwis­
kami Mac Cloyów, Donellych etc. przy 
gotowują nową zbrodnię przeciwko 
ludzkości — doszli do wniosku, że bez 
pana Alfreda Kruppa von Bohlen und 
Halbach towarzystwo będzie niepeł­
ne. Postanowili więc zwrócić swojemu 
sojusznikowi jego fabryki, uzbrojenia, 
przedstawiające wartość 300.000.000 
marek, i wypłacić mu odszkodowanie 
za tę część kombinatu zbrodni, która 
przedstawia wartość 360 milionów DM.

Oficjalna propaganda amerykańska 
twierdzi, że w reaktywowanych zakła­
dach Kruppa produkowane będą... 
sztuczne zęby!

Cynizm hitlerowsko - amerykań­
skich zbrodniarzy, jak widać, nie ma 
granic.

Quis

Księża-patrioci w całej rozciągłości popierają 
program wyborczy Frontu Narodowego

duje się tu wykorzystanie około 
50 m. spadu, a działanie zbior­
nika zredukuje falę powodziową, 
w której Dunajec bierze zwykle 
wielki udział.

Bug ma otrzymać minimalną, 
gwarantowaną stale głębokość, 
ma być również wykorzystany 
energetycznie (spad ok. 60 m.), 
przy czym uzyska się w elek­
trowniach moc ok. 150 tys. kw i 
produkcję energii ok. 400 mil. 
kwh rocznie. Rolnictwo otrzyma 
z Bugu wodę dla 50 tys. ha u- 
żytków rolnych. Powstanie tu 
doskonała baza dla nowego prze 
mysłu, którego brak w tych 
okolicach odczuwa się dotkliwie. 
Kluczową inwestycją będzie bu­
dowa potężnego zbiornika o po­
jemności ponad pół miliarda m 
sześć. Regulacja Bugu ma wiel­
kie znaczenie dla połączenia pol­
skich i radzieckich dróg wod­
nych na szlaku Bug — Prypeć. 
Umożliwi to tranzyt rzeczny z 
ZSRR do NRD, w rozwoju któ­
rego Polska jest żywotnie zain­
teresowana.

Część problemu Bugu stanowi 
koncepcja budowy kanału Żerań 
— Zegrze, skracającego drogę z 
Bugu do Warszawy. U wylotu 
kanału do Wisły ma powstać 
wielki port dla obsługiwania po­
trzeb przemysłu stołecznego i 
dla ułatwienia dostaw towaro­
wych do stolicy.

Doniosłe znaczenie będzie miał 
południowy kanał, łączący Wisłę 
z Odrą, a przechodzący w pobliżu 
głównego naszego zagłębia prze­
mysłowego na Śląsku. Dzięki nie­
mu pójdzie drogą Wisły w obu 
kierunkach potok ładunków wę- 

t gla, cementu, żelaza, chemdkalii.

(Dokończenie ze str. 1) 
wszystkich uczciwych Polaków.

W naszym przekonaniu powrót 
polskości i katolicyzmu na Zie­
mie Odzyskane jest wyrazem 
sprawiedliwości dziejowej i za­
datkiem prawdziwego, trwa­
łego pokoju.

Z żywym zainteresowaniem słu 
chali zebrani księża, gdy w dal­
szym ciągu swego przemówienia 
mówił ks. Dykier:

— Nakazem chwili dla Pola­
ków jest wspólnymi siłami pra­
cować we Froncie Narodowym 
dla obrony i utrwalenia wielkości 
i przyszłości naszej ojczyzny. 
Wtedy, gdy naród w naczelnych 
zagadnieniach wykaże niezłomną 
jedność, nie powtórzy się trage­
dia wrześniowa, o której wspo­
mniałem na początku.

Front Narodowy i jego pro­
gram wyborczy nie jest czymś 
narzuconym, nie jest tworem 
sztucznym, ale jak drzewo z ko­
rzenia wyrasta z historycznych 
zdobyczy Polski Ludowej. Nie 
jest on czymś przejściowym, 
koniunkturalnym i krótkotermi­
nowym, ale jest trwałą, natural­
ną i samorzutną konsekwencją 
uznawania zasady, że dobro na­
rodu i przyszłość ojczyzny są w 
najszerszym pojęciu wartościa­
mi nadrzędnymi i że celo­
we współdziałanie dla dobra 
powszechnego należy bezspornie 
do tych spraw, które zapalić po­
winny wszystkie umysły i poru­
szyć wszystkie serca.

Idea, zawarta w programie 
wyborczym Frontu Narodowe­
go, obejmująca swym zasię­
giem najistotniejsze potrzeby 
wszystkich Polaków, wyrasta 
z najszlachetniejszych myśli 
służenia dobru powszechnemu. 
Front Narodowy obejmuje 
wszystkU te siły, którym jest 
Idroga sprawa niepodległości

i szczęścia ojczyzny, którym 
jest bliska sprawa postępu 
społecznego.

— Włączamy się aktywnie do 
Frontu Narodowego — słyszeliś­
my dalej — po to, aby służyć 
współczesnym naczelnym potrze 
bom naszego narodu.

Apel do wiernych naszego wo­
jewództwa, który uchwalimy dzi 
siaj, winien być przez każdego 
księdza - patriotę, który kocha 
swoją ojczyznę i pragnie jej do­
bra, odczytany z ambony. Wier­
ni winni widzieć w nadchodzą­
cych wyborach kapłana swego 
obok siebie. Chcemy być bowiem 
świadomymi, aktywnymi człon­
kami Frontu Narodowego, to zna 
czy — nie tylko takimi, którzy 
intelektualnie rozumieją jego ce 
le, ale których cechuje silna wo­
la realizacji jego celów.

— Front Narodowy — mówił 
dalej ks. Dykier — jest manife­
stacją wobec zachodnich podże­
gaczy wojennych naszej jedności 
i siły. Polacy bowiem w spra­
wach zasadniczych są zgodni i 
jednomyślni. Nikomu nie uda się 
rozsadzić jedności narodowej.

Wyrazem jedności narodu będą 
wspólne listy Frontu Narodowe­
go. Głosując na listy Frontu Na­
rodowego oddamy swoje głosy 
za pokojem, za niepodległością, 
za rozkwitem ojczyzny, za zwy­
cięską realizacją wielkich planów 
narodowych, naszych historycz­
nych zadań.

Na zakończenie zebrania księ­
ża - patrioci uchwalili jednomy­
ślnie apel do wiernych woj. gdań 
skiego, który zamieszczamy na str. 
1 oraz list do Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta.

Ust do Prezydenta Rzeczypospolitej
OBYWATELU PREZYDENCIE!
Księża katoliccy Wybrzeża już 

niejednokrotnie dawali wyraz 
przywiązania i ukochania swej 
Ojczyzny, Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Hasła Frontu Na­
rodowego, nawołujące do jedno­
ści działania wszystkich szlachet­
nych Polaków dla osiągnięcia 
najdonioślejszych dla całego na­
rodu celów, znalazły w sercach 
naszych wielkie zrozumienie i u- 
znanie.

Troska o scalenie Ziem Odzy­
skanych z macierzą, przebudowa 
ustroju społecznego według wy­
mogów sprawiedliwości dziejo­
wej, odbudowa gospodarcza kra­
ju, dzieło utrwalenia pokoju i 
świetlana przyszłość Ojczyzny — 
to zagadnienia, co do których nic 
możemy być obojętni, dla wyko*

nania których musimy poświęcić 
wszystkie siły.

Cieszymy się szczerze z każ­
dego sukcesu Polski Ludowej, 
mającego dobro obywateli na 
oku. Z wielkim zaufaniem i wla 
rą przyjmujemy każdy objaw 
życzliwości i zrozum’ema dla po­
trzeb Kościoła i wierzących, każ­
dy fakt odbudowy, czy budowy 
świątyń napawa nas dumą i ra­
dością. Oparta na Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej gwarancja swobody przeko­
nań i praktyk religijnych, stwo­
rzyła warunki do zgodnej, spo­
kojnej, twórczej pracy wszyst­
kich wierzących dla dobra Ojczy­
zny.

Jednoczący wszystkich Pola­
ków Front Narodowy traktuje­
my ni© jako coś przejściowego, 
a jako trwały fundament wzro­

stu siły, potęgi i rozkwitu naszej 
Ojczyzny, jako ogniwo, łączące 
wszystkich patriotów wobec naj­
ważniejszych zadań naszego na­
rodu. W naszym przekonaniu ce­
lowe współdziałanie wszystkich 
ludzi dobrej woli dla dobra po­
wszechnego należy bezspornie do 
tych spraw, które zapalić winny 
wszystkie umysły i poruszyć do 
głębi wszystkie serca.

My, kapłani Wybrzeża, będzie­
my głosić prawdę, zawartą w 
programie Frontu Narodowego, 
i w każdym miejscu i wszystki­
mi dostępnymi nam środkami bę 
dziemy wzywać wiernych do czyn 
nego poparcia tego programu, 
który odpowiada interesom całe­
go narodu.

Przez świadome włączenie się 
do Frontu Narodowego chcemy 
dopomóc do osiągnięcia tego, co 
w sumieniu uważamy za najważ 
niejsze dobro dla całego narodu.

Miłość ojczyzny i wielka troska 
o jej przyszłość betlz'e nam przy 
świecąc we wszystkich przeja- 
waeh naszej pracy, a pełen umi­
łowania człowieka, wiecznie ak­
tualny dla ludzi nakaz naszego 
Mistrza Chrystusa Pana: „Nowe 
przykazanie daję wam, abyście 
się społecznie nvlowali“ — jest 
naszym drogowskazem.

Chcemy być świadomymi człon 
kami Frontu Narodowego, nie 
tylko takimi, którzy intelektual­
nie rozumieją jego cele, ale któ­
rych cechuje silna wola w reali­
zacji jego celów i wytrwała wal­
ka o jego całość.

Świadomi tych celów i zadań, 
my, kapłan? Wybrzeża, zebrani 
na posiedzeniu plenarnym Okrę­
gowej Konusji Księży w Gdań­
sku w dn. 17. 9. 52 r„ przyrze­
kamy Ci, Obywatelu Prezyden­
cie, wierne i rzetelne ich reali­
zowanie w pracy naszej kapłań­
skiej i obywatelskiej.



ty DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 224) 8

Pracownicy KZG
w Sslafósku

realizują wytyczne 
VII Plenum

Gdańskie Kolejowe Zakła­
dy Gastronomiczne realizują 
wytyczne VII Plenum KC 
PZPR. Wykazała to narada 
robocza kierowników zespo­
łów, oraz pracowników szta­
bowych dyrekcji KZG, która 
odbyła się 13 bm. w Gdań­
sku, z udziałem delegata Cen 
tralnego Zarządu z Warsza­
wy.

Na naradzie tej stwierdzo­
no, że cały kolektyw, rozu­
miejąc doniosłość uchwał VII 
Plenum, żyje tym zagadnie­
niem i dokłada starań, by 
podnieść styl swojej pracy na 
wyższy poziom. Rezultaty te­
go są widoczne. Dowiem, 
kiedy w czerwcu rb. plan o- 
brotu wykonany został w 97 
proc., to w lipcu wykonano 
go już w 102 proc., a w sierp 
niu w 109 proc. Na czoło wy­
sunęły się tutaj zespoły Gdy 
ni, Gdańska i Oliwy.

Wtadza rad — władzą ludu pracującego

Możemy być ' i z takiej statystyki
W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej władza należy do ludu pra­

cującego miast i wsi...
Lud pracujący sprawuje władzę państwową przez swych przedsta­

wicieli, wybieranych do Sejmu i do Rad Narodowych...
Przedstawiciele ludu w Sejmie i w Radach Narodowych są odpo­

wiedzialni przed swymi wyborcami...
(Z Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej).

Cztery tysiące mieszkańców 
Wybrzeża, a więc bezpośrednich 
przedstawicieli naszego społe­
czeństwa (wśród których liczymy 
też 710 kobiet), zostało wydele­
gowanych przez masowe organi­
zacje polityczne, społeczne, kul­
turalne i gospodarcze do rządze­
nia trójmiastem i wojewódz­
twem. Jak ściśle są oni związani 
z życiem świata pracy świadczy 
ich stałe zatrudnienie. 1.611 rad­
nych — to chłopi, 1.182 — to ro­
botnicy, którzy przyszli prosto z 
fabryki, 1.165 reprezentuje inte­
ligencję pracującą, a 126 zaliczy­
my do innych zawodów, jak le­
karze, duchowni itp.

Większość naszych radnych po

Oblicze nowego Gdańska

Młodzież malarska w Zbrojowni
Nasza interwencja prasowa w ub. roi stanie jednej z dwóch przylegających

ku przywróciła życie ZBROJOWNI 
Obecnie Wyższa Szkoła Sztuk Pięk­
nych posiada już przydział na cały 
budynek, a pierwsze roboty adaptacyj 
ne są w toku. Niemniej budowni­
czych, którzy zajmują się rekonstruk 
cją tej perły gdańskiego renesansu, 
czeka jeszcze rozwiązanie kilku poważ 
nych problemów.

Oto pierwszy z nich: brak wielki :h, 
wygodnych schodów do sal i pracow­
ni na pierwszym piętrze! Pierwotny 
gospodarz, muzeum gdańskie, zadecy 
dowało wyciągnięcie klatki schodo­
wej przez północno - zachodnie prze 
sio sklepienia. Uczelnia natomiast, 
chcąc zachować jedyny w swym po­
tężnym układzie parter Zbrojowni, 
zamierza z boku dobudować osobną 
oficynę na schody. Zdaje się. że naj­
bardziej zachowującym jednolitość 
bryły rozwiązaniem byłoby wykorzy

kamienic wT całości na klatkę schodo 
wą,

Drugim zagadnieniem Zbrojowni Woj

siada członkostwo PZPR, ZSL 
i SD, lecz rady zdołały również 
zmobilizować bezpartyjny aktyw 
społeczny, stanowiący 35 proc. 
składu radnych (1.423 osoby). 
Świadczy to dobrze o stałym po 
głębieniu masowej pracy politycz 
nej, o usilnym wiązaniu się bez­
partyjnych, oddanych Ludowej 
Ojczyźnie mas z polityką Rządu 
i Partii. *

Chcielibyśmy przedstawić sylwetki 
dwóch radnych z tej wielkiej liczby 

oto nauczyciel JAN KACZMAREK 
kierownik szkoły gromadzkiej w Żab­
nie (gm. Starogard - wieś), którego 
poznało społeczeństwo z okazji wrę­
czenia mu Srebrnego Krzyża Zasługi 
za owocną działalność na polu likwi­
dacji analfabetyzmu. Jako radny jest 
on przewodniczącym gminnej komisji 
oświatowej, a zarazem żywotnym mo 
torem tej właśnie komisji. Ale Kacz­
marek nie tylko interesuje się „swo­
ją“ komisją. Wszędzie dogląda spraw, 
bo czuje się odpowiedzialny za cało­
kształt oracy tej rady. oracy Prezy­
dium GRN i jego organów'.

Bezpartyjna Irena Kossut jest 
pracowrrczką społeczną zakładów 

Ina Przeróbce. Rada zakładowa 
j wydelegowała ja jako radną do 

R. N.

MIGAWKI mWy&meóua.

tysięcy członków i aktywistów 
z komitetów blokowych i re­
jonowych, Na Wybrzeżu bo­
wiem nie ma miasta bez kom 
pletu komitetów blokowych, 
dzięki czemu właśnie nasze 
województwo w organizacji 
tej dziedziny współrządów 
klasy robotniczej wysunęło się 
w kraju na pierwsze miejsce! 

Wracając do słów naszej Kon­
stytucji, stwierdzić możemy wła­
śnie, że nasze Rady Narodowe 
w swej pracy codziennej umac­
niają państwo ludowe, zapewnia 
jące najpełniejszy rozkwit naro­
du polskiego, jego niepodległość 
i suwerenność, przyśpieszają roz­
wój polityczny, gospodarczy i kul 
turalny Ojczyzny oraz wzrost jej 
sił obronnych, pogłębiając uczu­
cia patriotyczne i jedności naro­
dowej w urzeczywistnianiu idei 
socjalizmu, z zacieśnianiem jed­
nocześnie przyjaźni i współpracy 
między wolnymi narodami.

I w tej ofiarnej, lecz jakże za­
szczytnej walce o nowe oblicze 
naszego Wybrzeża nie może za­
braknąć żadnego z jego miesz­
kańców! (ws)

Wesołe
przedsiębiorstuuo

jest właściwe zagospodarowanie par­
teru. Nie^-ulega kwestii, że tradycyj­
ny, a przede wszystkim konieczny dla 
ruchu pieszego z Głównego Miasta do 
Wałów i ul. Świerczewskiego, a także 
na dworzec pasaż zostanie zachowany. 
Stragany kapusty l pończoch w tej

TEATRY
TEATR W IKI.KI - GDANSK - j 

,,Gorące serce" — god/i. 19 do 22 
STUDIO osikowe IM .H. - GDAŃSK !

nieczynne j
TEATR I9KAMVI'YDÄNY - GDYNIA] 

„Laska królewska“ — godz. 19 do 22 i 
TEATR KAMERALNY — SOPOT —

„Zabobonuik“ godz. 19.20 do 22

KINA
GDANSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Pierw- i 
szy start“ (16, 18, 20)
,.PT we Wrzeszczu —
„Kulisy ringu" (16, 18, 20) 
„MARYNARZ" w Nowym Porcie — 
„Dziewczęta z baletu“ (18, 20) 
„PRZYJAŹŃ" — „Załoga" (18, 20) 
„DELFIN" w Oliwie — „Dom na 
pustkowiu" (16, 18, 20)

SOPOT
„BAŁTYK“ — „Skarb" (16.30. 18.30, 
20.30)
„POLONIA" — „Grzesznicy bez wi­
ny“ (16, 18, 20)

GDYNIA
„ATLANTIC" — „Akcja B“ (16.30, 
18.30, 20.30)
„GOPLANA" — ..Arlnka“ (16, 18, 20) 
„WARSZAWA“ — „Mazowsze“ (16. 
18, 20)
„PROMIEŃ" w Chylonii — „Skarb" 
(18, 20)
„FALA" na Gr«“ówku — „Muzyka 
i miłość" (18, 20)
. NFt,Ys"'N“ w Orłowie — „Pleśń 
talgl“ (18. 20)
FOTOP ‘ — Gdynia, Wła
dysława IV 28 — „Podróż po Euro­
pie“ część I.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ

tel. 41-000 — Grunwaldzka 2, czyn 
ne całą dobę.
Pogotowie Dziecięce — tel. 41-000 
czynne od godz. 19 do 7. 
Przychodnia Dziecięca — Wrzeszcz 
Konarskiego 1 — czynna codziennie 
od godz. 18 do godz. 21 z wyjątkiem 
niedziel I świąt.

Gdańska dyrekcja PKP znana 
już jest naszemu społeczeństwu 
ze swego figlarnego usposobienia. 
Lubi tak czasem podstawić po­
ciąg, w którym wszystkie wago­
ny są „zarezerwowane“ i poza­
mykane, by setki pasażerów gło­
wiły się, jak w jedynym wago­
nie, przeznaczonym dla 80 ludzi 
pomieścić kilkuset amatorów po­
dróży; lubi, nic n’komu nie mó­
wiąc. zmienić rozkład jazdy, lu- i 
bi wreszcie po cichutku wykre-jw 
ślić szereg pociągów, o których 
kursowaniu święc:e przekonań5 
byli wszyscy kandydaci podróży.

We wszystkich rozkładach jaz 
dy figuruje czarno (przepra­
szam, czerwono), na białym po­
ciąg pospieszny Warszawa — 
Hel. I nigdzie nie ma klauzuli, 
że 7 bm. według jednych, a 15 
według drugich informacji na 
dworcu gdyńskim, pociąg ten 
przestał kursować.

A pasażerowie jakby nigdy nic 
przyszli 16 bm. do pociągu i ode­
szli z kwitkiem.

I wszystko przez zanrłowunie 
dyrekcji do robienia kawałów. Są

widać w gdańskiej DOKP ludzie, 
którzy lubią się bawić z pasaże­
rami w ciuciubabkę. Tylko pasa­
żerowie tego strasznie nie lubią. 
I proszą o zawiadamianie przez 
prasę o wszystkich zmianach w 
rozkładzie jazdy. (q>

lest na to rada

Pa hołek miejski, ciosany w ka­
mieniu, ozdoba renesansowej 
szczytnicy zachodniej Wielkiej 

Zbrojowni
fot. Wł. Szremowicz

chwili stanowią nawet pożądany ak­
cent ożywiający, w przyszłości nato­
miast ustąpią one na rzecz estetycz­
nie wykonanych punktów sprzedaży 
książek, namin'1-’- itu. drobiazgów co 
dziennych potrzeb Kulturalnych.

Wreszcie nie zapomniano o różno­
rodnych wystawach w tym, położo­
nym w samym sercu dzielnicy uranów 
niczej, gmachu reprezentacyjnym. 
Szkoła wyraziła zgodę na czasowe go 
szczenię np. wystaw plastyków i in., 
czym już dziś zasługuje sobie na 
wdzięczność dawnych i nowych miło­
śników' naszego miasta. (ws)

Będąc w niej przewodniczącą 
komisji handlu, ob. Kossut wkła 
da w swą pracę społeczną całą 
energię.

Jest ona świadoma swej odpowie­
dzialności wobec mas pracujących. 
Każdą rzeczową krytykę obrotu i za­
opatrzenia towarowego w naszym wo­
jewództwie nrzeżywa wraz z całą ko­
misją. analizuje przyczyny, stawia 
wnioski, egzekwując w odpowiednich 
instancjach rzeczowe i terminowe za­
łatwienie aktualnych potrzeb.

Takich radnych można wyli­
czyć wielu, bo aż 4 tysiące! Wie­
lu z nich wyrosło już na wybit­
nych działaczy społecznych w 
ogniu ostatnich kampanii, wielu 
posiada zaszczytny mandat z ra­
mienia ludu pracującego już od 
początkowych dni naszej władzy 
ludowej, bo od r. 1945.

Konstytucja zastrzega społe­
czeństwu prawo do żądania spra 
wozdania z pracy od swego rad­
nego. Właśnie nasze wojewódz­
two, jako pierwsze obok rzeńżow 
skiego, wprowadziło w ostatnich 
tygodniach żebrania sprawozdaw 
cze radnvfh wszellreh stopni w 
celu zacieśnienia demokratycz­
nych więzów władzy ludowej z 
masami pracującym5,

W 74 gminach na 108 radni Wo 
jewódzkiej i Powiatowych Rad 
Narodowych poinformowali przy­
szłych wyborców, zwłaszcza na 
wsi, o planach i wynikach swej 
pracy i pracy prezydiów. Sami 
radni natomiast w swobodnej dy 
skusji zaznajomili się z konkret­
nymi życzeniami i wnioskami ze 
stronv społeczeństwa. Praca ta 
oczywiście bedz:e kontynuowana 
i dalej rozwijana.

Każdy z nas jeszcze bardziej 
bezpośrednio, niż w dyskusj5 
z radnym, może wziąć udział 
we wsoółgosnndarowaiuu kra 
jem jako jeden z ponad 5 tys. 
obecnie członków rńe-radnych 
różnych komisji przy Rad.ach 
Narodowych. A do tej cyfry 
dochodzi jeszcze kilkadziesiąt

Spółdzielcy Wybrzeża w walce 
o nowe oblicze ' “ uspołecznionego

W niedziele 7 bm. spółdzielcy Wy­
brzeża uczcili MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI uroczystą 
akademią w sali TPPR we Wrzeszczu.

Akademię, na którą tłumnie przyby 
li przedstawiciele wszystkich placó­
wek spółdzielczych z miast i wsi 
wojew. gdańskiego, jak również za­
proszeni goście, przedstawiciele par­
tii, organizacji masowych i związków 
zawodowych zagaił prezes Rady Nad­
zorczej Związku Spółdzielni Spożyw­
ców Okręgu Gdańskiego ob. STOLA­
REK.

— Spółdzielczość polska — po­
wiedział mówca — rozwój swój 
zawdzięcza obecnemu ustrojowi. 
Dzięki niemu stała się ona w od­
rodzonej Polsee jednym % podsta 
wowych ogniw życia gospodarcze 
go i społecznego. Dzień Spółdziel 
czości jest dniem solidarności lu_ 
dzi pracy, pragnących sprawiedli 
wości społecznej i pokoju Jest 
cn jednocześnie dla spółdzielców 
dniem podsumowania dotychcza­
sowych osiągnięć, dniem dalszej 
mobilizacji do wykonania zadań 
Planu 6-letniego!

Nsrniód
do nowych zwycięstw!

Referat podsumowujący 7-letni 
dorobek spółdzielczy w woj. gdań 
skim, wygłosił dyrektor oddzia­
łu Związku Spółdzielni Spożyw­
ców w Gdańsku, ob. Kuczera. 
Wkład pracy spółdzielców, żarów 
no na odcinku ekonomicznym jak 
i polityczno-społecznym jest nie­
wątpliwie duży, jednak zadania 
nie zostały jeszcze w pełni wyko­
nane.

Aby aparat uspołecznionego 
handlu mógł pełnić należycie swą 
pracę i wykonywać z nadwyżką 
wyznaczone mu przez Plan 6-let 
ni zadania, trzeba zachować sze­
reg warunków.

handlu zarówno swego politycz­
no-społecznego, jak i fachowego 
przygotowania, to dalszy rozwój 
współzawodnictwa, ruchu nowa­
torskiego i racjonalizatorstwa,

Z kolei przewodniczący Związ­
ku Zawodowego Pracowników

Kilka dni temu zamieściliśmy 
„Śmiało i szczerze“ list czy­

telniczki, skarżącej się m. in„ że 
nie może wybrać się nigdy do 
kina, gdyż ma male dziecko, któ 
rego nie może pozostawić bez 
opieki.

Czytelniczka nasza proponuje, 
ażeby rozszerzyć godziny otwar­
cia przedszkoli tak, żeby po pra­
cy można było mieć czas na roz­
rywkę i pracę społeczną. Propo- 
zycja jest słuszna i godna popar­
cia.

Ja jednak chcę zatrzymać się 
nad jedną tylko sprawą, sprawy 
umożliwienia kobietom - matkom 
pójścia do kina.

W Elblągu już od przeszło ro­
ku istnieje przy kinie „Ludo­
wym" tzw. „przechowalnia“ dzie 
ci. Sprawa jest prosta. Matka, 
pragnąca iść do kina, przypro­
wadza względnie przywozi (nie­
mowlę) dziecko do „przechowal­
ni“, znajdującej się przy kinie, i 
zostawia je pod opieką fachowej 
przedszkolanki. „Przechowalnia“ 
posiada wiele najróżnorodniej­
szych zabawek tak, że dzieci wca 
le się nie nudzą, ani nie tęsknią 
za mamusiami. A mamusia tym­
czasem ogląda sobie film i jest 
spokojna o swoje maleństwo, wieHandlowych ob. Zenowicz odczy­

tał meldunki poszczególnych pra, , . . , . , ,
cowników spółdzielni 0 podjęciu! dz?c’ Jest ono pod własclwJ*
zobowiązań na cześć „Międzynaro | opieką
dowego Dnia Spółdzielczości“. Zo 
bowiązania są imponujące, reali­
zacja ich bowiem przyniesie pań­
stwu 1.787.475 złotych. Na czoło 
wysunęli się tutaj pracownicy 
CHS.

Gorącą * owację zgotowała pu­
bliczność przybyłej na salę dele­
gacji gminnych spółdzielni powia 
tu starogardzkiego, która złożyła 
meldunek o przedterminowym 
wykonaniu rocznego planu sku­
pu.

Przewodniczący ob. Stolarek 
wręczył następnie dyplomy uzna 
nia 20 spółdzielcom, którzy specjał 
nie wyróżnili się w pracy zawodo 
wej i społecznej. M. in. takie dy­
plomy otrzymali: ob. Netzei — za 
ceramikę kaszubską i ob. Chmu­
rowa — za pracę wśród kobiet.

Takie „przechowalnie“ dzieci 
powinny powstać jak najprędzej 
i u nas w trójmieście. Odpowied­
nie wydziały przy prezydiach 
MRN Gdańska, Sopotu i Gdyni 
powinny nad tym pomyśleć.

Cześ.

StOWACni
KAŻDY SKŁADA UWAGI O GDAŃSKIM ŚRÓDMIEŚCIU * NOWA­

TORSTWO NA PRZERÓBCE * JUNACY NA ŁAWIE SZKOLNEJ * ZDO­
BYWAMY NOWE WIADOMOŚCI TECHNICZNE -i: GDAŃSK MA 4 ŁAŹ­
NIE.
Dziś o godz. 17 Dyrekcja Budowy 

Osiedli Robotniczych w Gdańsku u- 
rządza w świetlicy swej rady zakła­
dowej (Gdańsk, Długi Targ 39/40,

Naiważnipiszp z ninh to fl»l«7a 1 piętro) spotkanie mieszkańców od- JNajWdzmejsZe Z men to (laisza budowanego śródmieścia 7, projektan-
meustępliwa walka O nowe obli- ta mi, budowniczymi i administracją 
cze handlu, wolne od obciążeń tego osiedla.
kapitalistycznej przeszłości, to nie'®*1*?1 jest poznanie, , . . potrzeb aktualnych i przyszłych, wy-ustanne pogłębianie przez ludzi j suwanych przez mieszkańców tej no-

A PTEKI
od dn. 13. 9. do 19. 9 

GDAŃSK, Świerczewskiego 35/36 
GDAŃSK-NOWY PORT, ul. Na Eaa- 

py 30 a —• stały dyżur 
GDAŃSK-ORUNIA, ul. Jedn. Robotni­

czej 111 ■— stały dyżur 
WRZESZCZ, ul. Mierosławskiego 27 
OLIWA, ul. Kaprów 4 
SOPOT, ul. Rokossowskiego 21 
ORŁOWO, ul. Boh. Stalingradu 66 - 

stały dyżur
GDYNIA, ul. Starowiejska 34 
GDYNIA-GRABÓWEK ul. Morska 137 

— stały dyżur

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie (za wyj. ponle 
działków) od godz. 10 do 15, w nis- 
dziele od 10 do 18.

ZEBRANIA
Zwyczajne walne zebranie członków 

gdyńskiego Koła Prawników Polskich, 
odbędzie sięs dn. 19 bm. w I terminie 
o godz. 18, w II terminie o godz. 19, 
W gmachu sądowym, sala nr 21. Po­
rządek dzienny przewiduje: sprawo­
zdanie przewodniczącego prok. W. 
Białkowskiego i wybór nowego zarzą­
du koła.

O D C 7 Y T
Stowarzyszenie Elektrvkow Polskich 

zanrasza na odczyt łnż. Trojaka nt. 
„ZabezDieczenie generatorów“, który 
odbędzie się we Wrzeszczu, ul. Ma­
tei ki. 273, dziś o godz. .18. w świetlicy 
Zakładu Sieci Elektrvcznych w Gdań­
sk«!.

Robert ‘Iflarttn

fHisjii 
9 m

kapitana fCima
Dowódca partyzantów mówił spokojnym głosem i każde zdanie 

wypowiadał z wielką powagą. Po wyczerpaniu oskarżeń, zapytał:
— Co masz na swoją obronę?
— Czy czytałeś te papiery? — zapylał Kim.
Komendant milczał, jakby obrażony, wreszcie rzekł powoli.
— Nie jest moją winą, że nie umiem czytać. Gdyby wojna nie 

wybuchła, to nawet do mojej zagubionej wśród gór wioski przy­
słałby rząd ludowy pewnego dnia światłych ludzi, którzy nauczy­
liby nas czytać. Ale niestety wybuchła wojna.

— Pytałem ciebie, czy czytałeś te papiery. Nie chciałem cię 
obrazić swym pytaniem — odrzekł Kim, — Czy znajduje się w 
twym oddziale ktoś, kto potrafi czytać?

Partyzant przecząco pokiwał głową.
— Lecz ty — powiedział — nie powinieneś liczyć na nasz 

analfabetyzm. Istotnie, nie potrafimy czytać pisma, lecz potrafimy 
rozpoznać te pieczęcie. A są to znaki naszych wrogów.

— To prawda, że na papierach są pieczęcie nieprzyjacielskie 
— odrzekł Kim. — Nie przeczę. ATe treść tych dokumentów, to, 
Cc jest w nich napisane, pomoże naszemu rządowi ludowemu do 
zwycięstwa w tej wojnie.

Partyzant potrząsnął z powątpiewaniem głową i mówił spo­
kojnym głosem dalej:

— Nigdy dotychczas nie słyszałem, aby papiery oznaczone 
znakami wrogów mogły nam pomóc.

Widać było, że, kierując się swoim rozumem, dawno już wydał 
sąd o postępowaniu Kima, lecz z całym wysiłkiem starał się okazać 
obiektywizm i hamował wrogie wobec więźnia uczucia.

— Masz słuszność — dowodził Kim. — Dokumenty te były 
sporządzone przez nieprzyjaciół i treść jest dla nas niekorzystna, 
lecz papiery te zostały wrogom odebrane i w rękach rządu ludo­
wego b«do nne działały dla naszego dobra.

Partyzant zmarszczył brwi i dłuższą chwilę zastanawiał się 
nad słowami Kima. Następnie zwrócił nań oczy i powiedział:

— Nie rozumiem ciebie dobrze. Zbyt wiele rzeczy powiedziałeś 
na raz.

Kim usiłował mu wyjaśnić treść swych poprzednich słów, lecz 
partyzant przerwał.

— Zobaczymy — powiedział — daj mi krótką i wyraźną od­
powiedź na moje pytanie. Papiery te są czy nie są dokumentami 
nieprzyjaciela?

— Tak, to są dokumenty naszych przeciwników.
— Twierdzisz, że nie jesteś naszym wrogiem. Po. cóż zatem 

nosisz przy sobie dokumenty nieprzyjaciół?
— Muszę te dokumenty doręczyć naszemu rządowi w Phe. 

nianie
— W jakim celu?
— W dokumentach tych jest napisane, że ubiegłego lata wro­

gowie przygotowali wojnę przeciwko naszej republice ludowej.
— ATe to jest rządowi dobrze znane i cały naród doskonale o 

tym wie.
Kim zagryzł ze złości wargi. Czuł na sobie wrogie spojrzenie 

obecnych przy przesłuchaniu i zdawał sobie sprawę, że dowódca 
partyzantów spogląda na niego coraz bardziej podejrzliwie. Za­
stanawiał się nad odpowiedzią i pragnął ją sformułować w taki 
sposób, aby przekonać wszystkich, że jego zeznania nie są kłam­
stwem. •

— Nasz rząd i cały naród wie dobrze, że to oni nas zaatako­
wali. Ale właśnie wrogowie nasi rozpuścili w świecie wiadomość, 
że to mv rozpoczęliśmy wojnę.

Ogłaszając treść tych dokumentów, rząd nasz może wobec 
całego świata dowieść prawdy.

— Przypuśćmy, że to wszystko prawda, co przed chwilą po­
wiedziałeś — rzekł partyzant. — Twierdzisz więc, że wszystkie 
te dokumenty z pieczęciami są bardzo ważne i cenne dla naszego 
rządu?

— Tak, wszystkie bez wyjątku.
— A więc jasne. Jesteś wrogiem naszego rządu.
— Jakim sposobem doszedłeś -do tej konkluzji?! — krzyknął 

Kim, wyprowadzony z równowagi spokojem tamtego.

(Ciąg dalszy nastań!)

wej dzielnicy, by snóc je obecnie u- 
sunąć, a w dalszej rozbudowie unik­
nąć.

* . * #

W Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego na Przeróbce do niedaw­
na jeszcze czyszczono odlane części 
ręcznie, co pochłaniało wiele czasu 
i materiału (szczotek stalowych).

Pracę tę usnrawniono przez wpro­
wadzenie bębna do czyszczenia odle­
wów, przez co zyskano 11 godzin przy 
oczyszczeniu 1 tony odlewów.

Zastosowano również nową maszy­
nę do przygotowywania masy formier­
skiej. I w tym wypadku zyskano 10 
godzin na przygotowanie 1 tony ma­
sy. Tak więc przy zastosowaniu no­
wych metod pracy zyskano w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko’ejowe- 
go około 3.000 godzin w ciągu mie­
siąca.

* * *
W nowym roku szkolnym otwarto 

pierwszą na Wybrzeżu szkołę podsta­
wową dla junaków SP, w której nau­
ka odbywa się w godzinach popołud­
niowych.

Szkoła powstała, dzięki inicjatywie 
Wydziału Oświaty Prezydium MRŃ w 
Gdyni, który przydzielił odpowiedni 
personel pedagogiczny.

Do szknlv uczęszczają junacy z 19 
brygady SP, a mieści się ona na te­
renie nowowybudowanego obozu ju­
nackiego przy ”1. źhuskiej.* * *

Liga Przyjaciół żołnierza prowadzi 
na Wybrzeżu ożywioną akcję szkole­
niową. W ciągu bieżącego roku po­
nad 6.000 osób. członków tej organi­
zacji, ukończyło różne kursy, jak: 
łączności, mn^-ow» i inne.

Liczbą klubów T.PŻ w woj. gdań­
skim stale sie zwiększa. Istnieją one 
już w Gdańsku, Gdyni, Wejherowie, 

organizuje sie io w Kościerzynie, 
Starogardzie i Lęborku,

Do końca be. zorganizowanych zo­
stanie przez LPź 330 dalszych kursów 
I i II stopnia, w tym około 100 w 
ośrodkach _ wFwkiah. Ponad 3,000 
osób szkolić sie będzie m. jn. na kur­
ach motorowych. urządzonych w 

fabrykach, urzędach, przy szkołach 
oraz w gminach i gromadach.

* * #
Po letnim remoncie z dniem 1 bm. 

Miejskie Przeds. Gnsn. Komunalnej 
w Gdańsku uruchomiło 4 łaźnie: nr I 
-c■ w Gdańsku r>rzy ul, Jaskółczej 1, 
nr 2 — w Gdańsku przy Ul. Osiek 12, 
nr 3 — w Siedlcach przy ul. Mal­
czewskiego 51 a, Oraz nr 4 w Nowym 
Porcie nrzy ul. Sportowej 5.

Łaźnie te są czynne w każdy pią­
tek i sobotę od godz. 12 do 20.

4
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I . ^ DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 224)

Na skutek naszych interwencji
Prezydium MRN w Gdańsku zawiadomiło nas, że wy 

kopy pod fundamenty niedokończonego domu przy ulicy 
Grunwaldzkiej 97 we Wrzeszczu, zagrażające bezpieczeń­
stwu przechodniów, będą zasypane w najbliższym czasie.

* * sje
Kocioł parowy, leżący bezużytecznie na podwórku 

fabryki cukierków we Wrzeszczu, będzie przerobiony na 
zbiornik i zainstalowany dla potrzeb fabryki w ciągu 
października br.

* * #
Prezes gminnej spółdzielni w Kartuzach - wsi, prze­

czytawszy notatkę o swoim karygodnym stosunku do po­
wierzonych mu do rozprowadzenia książek, uznał swój 
błąd, zrozumiał rolę książki w podnoszeniu wsi na wyż­
szy poziom i zmienił swoje ustosunkowanie się do zagad­
nienia upowszechnienia książki — donosi nam Powiato­
wy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska“ w Kartuzach.

Dime zmianij roziuiążą 
trudną sytuację matek

Przeczytałam list oto. Haliny 
Ö. i podzielam jej zdanie, że 
przedszkola powinny być czynne 
na 2 zmiany. Matka pracująca 
stało przed południem może jesz 
cze sobie jakoś życie ułożyć, ale 
jeżeli pracuje na zmianę, w jed 
nym tygodniu przed południem, 
a, w drugim po południu, albo też 
z codzienną zmianą godzin, nie 
może posłać dziecka do przed­
szkola. Musi je zostawiać u ob­
cych ludzi, jeżeli nie ma babci 
albo cioci w domu. A ojciec na 
pewno nie umie tak się zaopie­
kować dzieckiem, jak wychowaw 
czyni w przedszkolu. Tam dziec 
ko spędza czas z rówieśnikami, 
uczy 6ię żyć w gromadzie, roz­
wija się lepiej, niż pozostawione 
w domu. Niech o tym pomyślą 
władze oświatowe. Przedszkola 
na 2 zmiany rozwiązałyby trud 
ną sytuację niejednej matki.

Ewa

Kwiat# upiększają 
miasto

Czytałem swego czasu w gaze­
cie, że za najpiękniejsze balkony

CZWARTEK — 18. IX. 1952 r.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6.15 — Komunikat PIHM. 6.17
— Aktualności ze wsi. 6.30 — DZIEN­
NIK. 6.50 — Pieśni i tańce ludowe
7.20 — Muzyka rozr. 7.50 — Stan po­
gody. 7.55 — WIAD. 8.00 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 11.35 — Muzyka 
1 komunikaty. 11.45 — Głos maja ko­
biety. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 —
„Na swojską, nute“. 12.45 — Aud. dla 
wsi. 13.00 — Muzyka dla wszystkich. 
13.17 — Komunikat PIHM. 13.18 — 
O. d. muzyki. 14.05 — INFORMACJE. 
14.10 — Słuch, dla kl. I. 14.30 —
Aud. dla klas VI. 14.50 — Muzyka 
rozr. 15.09 — komunikat o stanie
wód. 15.10 — „Piątka z ulicy Bars­
kiej“ pow. K. Koźniewskiego. 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 16.00 — Klasyczne 
utwory fortepianowe. 16.21 — Kon­
cert. fortepianowy a-mol Roberta 
Schumanna w wyk. Alfreda Cortot z 
tow. Ork. Symf. Filharmonii Londyń­
skiej. Omówienie Wandy Obniskiej.
16.50 —- Reportaż o pracy ko­
biet — rzeczoznawców z „Polcargo". 
17.00 — WIAD. 17.15 —- Muzyka. 17.40
— Muzyka baletowa. 18.00 — Utwory
K. Kurpińskiego. 18.20 — „Dla każ­
dego coś miłego“. 18.50 — Aud. słów 
no - muzyczna „Gorzkie wino“ —M. 
Dąbrowskiej. 19.00 —- Kwadrans pio­
senek w wyk. Gdańskiej Czwórki Ra­
diowej. 19.15 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ. 19.30 — Muzyka i akt. 20.00 
-“ Suity orkiestrowe. 20.40 — Utwo­
ry skrzypcowe. 20.58 — Komunikat 
PIHM — stan pogody. 21.00 —
DZIENNIK. 21.26 — Wiad. soortowe 
21.30 — Muzyka taneczna. 21.45 — 
FALA 49. 21.55 — Rep. literacki. 22.35
— Muzyka. 23.50 — OST. WIAD.
24.05 — Serwis CZRM dla rybaków.

gospodynie będą otrzymywały 
nagrody. Proszę sprawdzić, czy 
taka nagroda nie należałaby się 
dwóm gospodyniom przy ul. Pod 
miejskiej w Oruni. Balkon pod 
nr 12 i trzy okna pod nr 9 corocz 
nie aż kipią zielenią i pięknymi 
pelargoniami. Gdyby wszędzie 
gospodynie tak dbały o wygląd 
okien i balkonów, wszędzie było 
by naprawdę ślicznie i przyjem­
nie. Przechodzę tamtędy do pra 
cy i z powrotem i stale podzi­
wiam piękne kwiaty.

Robotnik stoczniowy 
Jakie stanowisko zajmie w 

tej sprawie Prez. MRN, które 
winno dbać o estetyczny wy­
gląd miasta? Nagrody wpły­
nęłyby niewątpliwie na więk­
szą dbałość o dekorację do­
mów ze strony gospodyń do­
mowych. Red.

W INNYCH LISTACH
PROSIMY WŁADZE KOLEJOWE
0 WYJAŚNIENIE

Kasjerka stacji biletowej na dworcu 
w Sopocie ob. Kempińską odmówiła 
sprzedaży biletu ze zniżką 33 proc. 
na legitymację studenta wyższej u- 
czelnl, twierdząc, że Jest nieważna, bo 
czasokres między pieczątkami nie po­
winien przekraczać 3 miesięcy.

O Ile nam wiadomo, legitymacje 
studentów wyższych uczelni potwier­
dza się co 9 miesięcy, a obowiązek 
stemplowania co 3 miesiące dotyczy 
legitymacji szkół podstawowych 1 śred 
n'(h.

Prosimy władze kolejowe o autory­
tatywne wyjaśnienie i poinformowa­
nie pracowników kasy biletowej w So­
pocie.

SPÓŁDZIELNIE NIE POMYŚLAŁY 
W PORĘ

Ob. Bolesław Bork z Kołeczkowa w 
pow. wejherowskim pisze o braku 
szkieł do lamp naftowych, szczegól­
nie nr 11, w sklepach wiejskich i w 
małych miastach. Artykuł ten jest w 
obecnym okresie bardzo potrzebny 
wszędzie tam, gdzie nie ma światła 
elektrycznego, źle, że spółdzielnie 
gminne nie pomyślały w porę o za­
opatrzeniu się w szkła do lamp przed 
nadchodzącą zimą.

DOBRZE PRACUJĄ
Mgr. Remigiusz Fitkał, stały klient 

pralni Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej nr 2 w So­
pocie — Plac Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej 1/2 — wyraża uznanie dla 
personelu tej placówki i kierowniczki 
ob. Józefy Stefańskiej za fachową ob 
sługę, uprzejmość, troskę o zadowo­
lenie klientów.

3 DNI W TYGODNIU
W odpowiedzi na notatkę, dotyczą­

cą dni otwarcia Ekspozytury ZUS w 
Starogardzie, Oddział Obwodowy ZUS 
w Tczewie zawiadamia, że czas pracy 
Ekspozytury w Starogardzie ustalono 
na 3 dni w. tygodniu (wtorek, piątek,
1 sobotę), w pozostałe bowiem dni kle 
równik ekspozytury odbywa terenową 
kontrolę zakładów pracy. Taki porzą­
dek zgodny jest z Zarządzeniem Cen­

trali ZUS w Warszawie.

KOPERTY I ZNACZKI MUSZĄ BYĆ 
W KIOSKACH

Po felietonie na temat braku ko­
pert, kart i znaczków w kiosku „Ru­
chu“ w Starogardzie, PPK „Ruch" 
poleciło Kolejowym Zakładom Ga­
stronomicznym, które ten kiosk pro­
wadzą, zaopatrywać go w te artyku­
ły codziennej potrzeby.
MOTOPOMPA DAWNO JUŻ W 
REMIZIE

Komenda Pow. Straży Pożarnej w 
Starogardzie stwierdza, że notatka ko 
respondenta, dotycząca motopompy, 
była niesłuszna, ponieważ po remon 
cle, który trwał 2 tygodnie, umiesz­
czono motopompę w remizie OSP w 
Zblewie.
DWA MŁODE SERCA I PONURA 
KONDUKTORKA

Pewien młody czytelnik jechał w 
dniu 15 bm, z wybranką swojego ser­
ca w tramwaju nr 9. Kiedy podesz­
ła konduktorka nr 336, podał normal 
ny abonament, prosząc o przecięcie 
2 przejazdów. Konduktorka powie­
działa, że 2 osoby nie mogą jechać na 
jeden abonament (normalny!), a kie­
dy pasażer próbował ją przekonać, 
powiedziała mu coś niegrzecznego. 
Kontrolerzy na Targu Węglowym 
twierdzili, że 2 osoby mogą jechać na 
jeden abonament, to samo potwier­
dziła w chwilę później bardzo uprzej­
ma konduktorka nr 434 w tramwaju 
nr 8.

Kto zatem ma rację? I czy i nie 
przejednana postawa konduktorki 
nr 336 nie groziła szczęściu dwóch 
młodych serc?

NIE TYLKO NA . PLAŻACH
Wojewódzka Stacja Sanitarno - Epl 

demiologlczna, która na skutek na­
szej notatki przeprowadziła kontrolę 
sanitarną plaży gdyńskiej, stwierdza, 
że plaża była codziennie oczyszczana 
z papieru i śmieci, ale niedopałki, 
skorupki od jaj itp, bardzo trudno 
jest wygrabić. Na plaży była dosta­
teczna ilość pojemników l 6 skrzyń 
drewnianych na śmieci, ale plażowi­
cze mało z nich korzystali. Kontro­
la sanitarna wydała zarządzenie, by 
Liga Morska, dzierżawiąca tę plażę, 
wzmogła wysiłki o utrzymanie na 
niej czystości.

Niestety, niekorzystanie przez pu­
bliczność z pojemników i śmiecenie 
w miejscach publicznych obserwuje 
się nie tylko na plażach.
LATARNIE SĄ, A ULICA TONIE 
W CIEMNOŚCI *

Ulica Łowczyńskiego w Nowym Por­
cie na odcinku od placu Wolności do 
Wyzwolenia jest nieoświetlona. Latąr 
nie gazowe są i kiedyś się paliły, obec 
nie stoją bezproduktywnie. Dlacze­
go? — pytają mieszkańcy tej ulicy,

ODPOWIEDZI REDAKCJI
J. Maciejowski, Sopot. — Interwe­

niujemy,
Emilia Gliniecka,' Sopot. — Nie 

otrzymaliśmy listu na temat niepo­
rządków na podwórzu.

Marian Sieklucki, Nowy Staw. — 
Prosimy o podanie dokładnego adresu 
celem przesiania odpowiedzi prawnej 
1 dokumentów.

Drobiazgi
Upały

Orgran finansjery nowojorskiej „Journal of Commerce

„Kola wojskowe są co raz bardziej zaniepokojone apa­
tią, która panuje wśród publiczności jeśli chodzi o pro­
gramy zbrojeniowe. Niewątpliwie upały letnie wyjaśniają 
po trosze fakt, że tak trudno było wzbudzić entuzjazm 
dla szerokiego i długoterminowego programu mobilizacji .

Upały? Czy panowie nie zapatrują się na swoją sy­
tuację zbyt pogodnie?

His Master^ Voice
Organ międzynarodowego neofaszyzmu „Nation Euro­

pa“ zachwyca się premierem Francji:
„Pinay jest człowiekiem naszych czasów właśnie dla­

tego, że polityka, którą prowadzi i cele, do których zmie­
rza, przypominają z niezwykłą dokładnością to wszyst­
ko, w co wierzył i co usiłował urzeczywistnić Petain. 
Podobieństwo między tymi dwoma ludźmi daje się za­
uważyć nawet w brzmieniu głosu“.

Nic dziwnego, ich głosy — to tylko echa jakże łudząco 
podobnych do siebie głosów rozkazodawców.

sjt # *
Przewodniczący prawicowo - socjalistycznej organi­

zacji młodzieżowej w Niemczech zachodnich „Jungdemo­
kraten“. zapowiedział, że organizacja ta urządzać będzie 
obozy letnie w Jugosławii, Grecji i Hiszpanii. Będą to obo­
zy szkoleniowe w zakresie „demokracji“ poglądowej.

$ # *
Truman oświadczył, że „z chwilą, gdy przestanie być 

prezydentem, poświęci się walce o pokój 1 dobrobyt na­
rodu amerykańskiego“ Naród amerykański i nadal pora­
dzi sobie w tej walce bez niego. T. P.

Sport konny
zdobył szturmem mieszkańców Starogardu

Sport konny jest dyscypliną, która dopiero od niedawna 
zaczęła się rozwijać na Wybrzeżu. Ośrodkami, w których ten 
sport ma największe do tej pory osiągnięcia, są koła sporto 
we Ogniwa przy państwowych stadach ogierów w Starogardzie 
i Kwidzynie.
Sport hippiczny był przed woj 

ną sportem elitarnym. Obecnie, 
uprawiają go synowie robotni­
ków i chłopów.

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
w Państwowym Stadzie Ogierów 
w Starogardzie zawody konne, 
w których wzięli udział jeźdźcy 
z Kwidzyna i Starogardu. Zawo 
dy rozpoczęto pokazem tzw. 
„poczty węgierskiej“, polegają­
cym na jeździe stojąco na dwóch 
ogierach.

Lekki konkurs hippiczny zgro 
madził 15 uczestników. W kon­
kursie tym zwyciężył jeździec 
Stachowiak z Kwidzyna na ogie­
rze Golf, przed Nemitzem ze 
Starogardu na ogierze Fant.

W konkursie ciężkim wzięło 
udział 13 jeźdźców. Pierwsze 
miejsce zajął (bez punktów kar 
nych) jeździec Borsuk na Ad­
mirale II, przed Szklarskim na 
ogierze Feureur, oraz dyrekto­
rem stada starogardzkiego Sta­
wińskim na ogierze Czarodzieju.

Gorącymi oklaskami powitano 
pokaz zaprzęgu wielokonnego 
(15 koni) w wykonaniu podko- 
niuszego Zaworskiego i starsze­
go masztalerza Gabryehowskiego.

Szereg następnych pokazów 
posłuszeństwa koni, kierowania 
zaprzęgami i inn. wzbudziły po­
dziw u zebranej w liczbie ok. 3 
tysięcy publiczności. Zawody zor 
ganizowane były wzorowo i przy 
czyniły się do popularyzacji 
sportu konnego wśród mieszkań 
ców Starogardu. W najbliższą 
niedzielę, 21 bm. odbędą się po­
dobne zawody w Kwidzynie.

Najlepsi jeźdźcy oraz konie 
ze stada w Starogardzie i 
Kwidzynie wezmą udział w 
ogólnopolskich zawodach kon­

nych, które odbędą się we 
Wrocławiu 27 i 28 bm.

Członkowie koła sportowego 
Ogniwa przy stadzie starogardz­
kim nie tylko uprawiają sport 
konny. Istniejące przy kole sek­
cje siatkówki i tenisa stołowego 
mają wielu członków, którzy roz 
grywają spotkania również z in­
nymi kołami. O dobrej pracy ko 
la sportowego świadczy najlepiej 
liczba zdobytych odznak SPO. 
Na 47 masztalerzy, należących 
do kola zdobyto w ub. roku 39 
odznak. Nie należy przy tym 
zapominać, że 60 proc. członków 
koła, to ludzie w wieku ok. 50 
lat.

Spodziewamy się, że pracowni 
cy obu stad, korzystając z popu­
larności, jaką sobie sport konny 
zdobył, postarają się umasowić 
jeździectwo wśród miejscowego 
społeczeństwa.

Ogólnopolskie regaty wioślarskie
odbędą się w Gdańsku

Wioślarze gdańscy nie mogą 
narzekać na brak poważnych im 
prez w bieżącym sezonie, organi 
zowanych na Wybrzeżu. Zaled­
wie 3 tygodnie temu mieliśmy o- 
kazję oglądać międzynarodowe 
regaty z udziałem reprezentacji 
Polski, CSR i NRD, a już w so­
botę i niedzielę 20 i 21 bm. od­
będą się w Gdańsku następne ko 
lejne regaty, tym razem o cha­
rakterze ogólnopolskim.

Na torze regatowym pomiędzy 
Stocznią Gdańską a mostem 
Siennickim zobaczymy załogi z 
Pomorza i Wybrzeża. Z bardziej 
znanych sekcji wioślarskich zo­
baczymy w Gdańsku załogi byd­
goskie Stali i OWKS, Spójni z 
Grudziądza, Barcina i Chełmży, 
wioślarzy Kolejarza z Tczewa i 
Gdańska oraz AZS (Gd.).

Program regat przewiduje ro 
zegranie w 6obotę 6 wyścigów, a 
w niedzielę 12. Najbardziej inte 

tresująco zapowiadają się wyści 
gi jedynek oraz ósemek o „Pu 
char Bałtyku“.

Spartakiada ZS Gwardia
Przy udziale około 550 zawod­

niczek i zawodników rozpoczęła 
się w środę rano w Warszawie 
ogólnopolska spartakiada ZS 
Gwardia w boksie, gimnastyce, 
szermierce, zapasach i podnoszę 
niu ciężarów.

W zawodach tych udział wez 
mą najlepsi sportowcy tego zrze 
szenia z olimpijczykami: Ant-
kiewiczem, Krawczykiem, Wil- 
kówną, Grodnerem, Krajew­
skim, Pawłowskim i Nawrocką 
na czele.

Turniej szermierczy odbywać 
się będzie w sali klubu MPB 
przy Al. Wyzwolenia 3/5, boks i 
gimnastyka — w hali ZS Gwar­

dia przy PI. Żelaznej Bramy, a 
zapasy i podnoszenie ciężarów w 
sali ZS Gwardia — Górnośląska 
45a.

Za'wody odbywają się w 
dniach 17 — 21 bież. mieś.
według następującego programu: 
czwartek 18 bież. mieś. — gim­
nastyka, zapasy i szermierka, pią 
tek 19 bm. — boks, gimnastyka, 
zapasy i szermierka, sobota 20 
bm. — boks, zapasy, podnoszenie 
ciężarów i szermierka, niedziela 
21 bm. — zakończenie turnieju 
bokserskiego i uroczyste zamknię 
cie spartakiady.

Początek regat w sobotę o 
godz. 16.30 a w niedzielę o godz.
13.30. Miejsca dla publiczności 
znajdować się będą w okolicy me 
ty przy moście Siennickim w 
Gdańsku (dojazd tramwajem 9).

(r)

Reprezentanci Polski 
na mecz z NRD

Sekcja piłki nożnej GKRF po­
wołała na mecz piłkarski z NRD 
(21 hm. w Warszawie) 18 następu 
Jących piłkarzy: bramkarze: —
Szymkowiak i Wyrobek, obrońcy 

Gędłek, Janduda, Bartyla i Ba 
nisz, pomocnicy — Bieniek Susz 
czyk, Mamoń i Strzykalski, atsk 
— Mordarski, Anioła, Alszer, Cle 
ślik, Wiśniewski, Trampisz, Gro­
nowski i Kubocz.

Wymienieni zawodnicy zgrupo 
wiani zostali od czwartku w AWF 
gdzie będą przygotowywali się 
do zawodów.

Sport w ZSftU
W Jerywaniu rozpoczęły się finało­

we gry o mistrzostwo ZSRR w koszy­
kówce. Jedyna drużyna, która jest 
dotychczas bez porażki — moskiew­
ski zespół WWS wygrał z drużyną mia 
sta Tartu 63:51, Dynamo z Tbilisi 
zwyciężyło moskiewskie Dynamo 
72:46, koszykarze Kowna pokonali wy 
soko drużynę Kijowa 71:24.

W konkurencji kobiet zeszłoroczny 
mistrz — zespół Instytutu Lotnicze­
go z Moskwy poniósł pierwszą poraż­
kę, przegrywając z drużyną Zrzesze­
nia Budowlanych 43:46, Iskra z Le­
ningradu wygrała z Moskiewskim Dy 
namo 34:32, a Daugawa z Rygi poko­
nała leningradzki Spartak 35:32. W 
obu grupach walczy po 6 drużyn.

W dalszym ciągu mistrzostw piłki 
skich ZSRR przodownik tabeli mc 
skiewskl Spartak pokonał SkrzydJ 
Sowietów z Kujbyszewa 1:0, Dynam 
z Kijowa zremisowało z WWS 2:2.

Spartak ma obecnie po 9 grach I 
pkt., 2) Dynamo (Kijów) — 11 gie 
13 pkt., 3) Dynamo (Leningrad) - 
9 gier 12 pkt.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Zarząd Portu Gdańsk - Gdynia przyjmie natych 
miast większą ilość robotników do prac przeła- 
dowczych w porcie. Płaca miesięczna: 560 zł. 
przy 100 procentowym wykonaniu normy, pła­
ca rośnie w zależności od wzrostu wydajności w 
chwili obecnej przeciętnie wynosi zł 850. Po­
nadto zwrot kosztów przejazdów do miejsca pra 
cy, odzież robocza lub ochronna, bony żywno­
ściowe specjalne, dodatki żywnościowe w natu- 
raliach wg Umowy Zbiorowej. Przyjęci mogą 
znaleźć zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych, w dobrych warunkach sanitarnych, gwa­
rantuje się pełną opiekę lekarską. Stołówki na 
miejscu, cena obiadów zł 2.50. Korzystanie z 
wszelkich zdobyczy bytowych i kulturalno - 
oświatowych zaoewnione. Zgłoszenia do Od­
działów Zatrudnienia Miejskich Rad Narodo­
wych: w Gdańsku, ul. Świerczewskiego Nr 8/12, 
w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów Nr 89.

1239-K

Sprzątaczki potrzebne. Zgłaszać się w RSW 
„Prasa“ w Gdańsku, Targ Drzewny 3/7 po­
kój 23. 1273-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

Kowali - kadłuboweńw i spawaczy elektrycznych 
zatrudni natychmiast Stocznia Rzeczna w Ple- 
niewie. Dla fachowców zapewnione mieszkania 
z wygodami w nowowybudowanym osiedlu sto­
czniowym, zamieszkałym poza Gdańskiem za­
pewnimy zwrot kosztów przeprowadzki. Dojazd 
do Stoczni autobusem sprzed Dworca Głównego 
w Gdańsku o godz, 6.20. 1230-K

FUTRO męskie oposy 
sprzedam. Wiadomość: Tel. 
428-14. 4101-G

SPRZEDAM kredens dę­
bowy w dobrym stanie. Oli 
wa Polanki 107 róg Abraha­
ma. 4042-G

DOMEK dwupokojowy, ku 
chnia, łazienka wolny do 
zamieszkania 38.000 sprze­
dam Biuro Gdynia Siero­
szewskiego 6. 4126-G

MOTOCYKL „Tryumph“ 
250 sprzedam. Gdynia 
Wzgórze Focha,, ul. Waryń­
skiego 22 m. la.

4123-G

MOTOCYKL „Royal En­
field“ 350 cm. gómozawo 
rowy kompletny w stanie 
rozebranym sprzedam.
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki“ Gdynia pod „Royal“.

WAGĘ nową dziesiętną 
500 kg sprzedam. Gdynia, 
Komandorska 36a m. 4.

4113-G

SPRZEDAM kredens, sza­
fę ubraniową, łóżko meta­
lowe, materac, krzesła, biur 
ko. Sopot, Chopina 37/8.
5 — 7-ma. 891-P

KUPNO

SAMOCHÓD małolitrażowy 
do remontu kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki“ Gdy 
nla pod „Remont", 4118-G

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki" Gdy­
nia pod „Józio“. 4115-G

WÓZ ogumiony z dobrym 
koniem kupię. Gdynia - 
Chylonia, Osowska 5, Bad 
tke. 4114-G

MOTOCYKL „Jawę" lub
4119-GBMW 250, 350 względnie 500

w dobrym stanie kuplę 
Gdańsk, ul. Radna 3 m. 1 
Boguszewicz. 4124-G

KUPIE garaż przenośny na 
samochód osobowy. Zgło­
szenia: 'Gdańsk, ul. Zaroś- 
lak Nr 30. Mokrzyńskl.

4035-G

KUPIE 2 — 4 ha powiat 
Tczew, blisko stacji. Ofer­
ty Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk pod „Pilne“.

885-P

LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje — 
Wrzeszcz (centrum) na 
podobne lub większe So­
pot. Wiadomość: „Dzien­
nik Bałtycki" Gdynia pod 
„Lusia“. 3847-G

ZAMIENIĘ niezależne 3 po­
koje, komfort Wrzeszcz (po 
czątek Roosevelta) na 2 lub 
3 Sopot. Informacje:' tele­
fon 516-63 godz. 19.00 do 
20.00. 4041 -G

MARYNARZOWI PMH za­
mienię samodzielne miesz­
kanie pokój kuchnia wsze1 
kie wygody centrum Gdań­
ska na podobne Gdynia 
Oferty zgłaszać Piwna 7 — 
8 m. 4.

4044-G

2 POKOJE, kuchnia Chojni 
ce zamienię na podobne 
trójmiasto. Zwrócę koszty 
remontu. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki" Gdynia pod 
„Chojnice". 4125-G

2 POKOJE z kuchnią So­
pot zamienię na 3 pokoje z 
kuchnią. Zwrócę koszty re 
montu. Oferty Sopot, Po- 
ste-restante nr leg. 147.

4112-G

2 POKOJE z kuchnią i o- 
■rodem w Gdyni zamienię 
na 1 duży pokój z kuchnią. 
Oferty „Dziennik Bałtycki* 
Gdynia pod „Skargi".

4116-G

WOLNE POSADY
GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz. Gdynia, Abrahama 
59 m. 7, teł. 14-82.

4117-G

GOSPODYNI samodzielna 
potrzebna do lekarza. So- 
oot, Chrobrego 45, II pię­
tro. 4122-G

ZGUBY
ZAGUBIONO kartę meldun 

kową na nazwisko Lucy­
na Zgoda. Gdańsk Orunia 
Ramułta 8/3. 4046-G

ZGUBIONO świadectwo 
szkolne Szkoły Metalowej 
na nazwisko świątka Boa 
daną, 4039-G

SKRADZIONO portfel, kai 
tę meldunkową, pokwito. 
wanle zdania ankiety do do 
wodu osobistego, kartę In­
walidzką, inne dokumenty 
na nazwisko Rogowski 
Fryderyk. 4040-0

ZGUBIONO zaświadczenie 
drugiej rejestracji wojsko 
wej wydane przez Prez. 
MRN Gdańsk na nazwisko 
Molenda Marian.

4045-G
ZGUBIONO dowód rejestra 
cyjny na przyczepę nr 
06175, Janikowski Gdańsk 
żytnia 27. 4034-G

ZGUBIONO legitymacje 
krwiodawcy na nazwisko 
Gajkowska Dorota.

4036-G

PARASOLKĘ zgubiłam 15 
bm. wieczorem we Wrzesz­
czu od teatru dc przystan­
ku autobusowego. Zwrot 
wynagrodzę. Orłowo, Prze 
bendowskich 15 —1.

4121-G

ZGUBIONO przepustkę por 
tową nr 6773 na nazwisko 
Klawon Jan. 4120-G

ZGUBIONO kartę meldun 
kową na nazwisko Kitow­
ska Irena. 4110-G

ZGUBIONO legitymację ko­
lejową na nazwisko Kę­
dziora Władysława, Gdynia.

4109-G

TECZKE skórzaną z Książ 
ką Skarbową zgubiono 
Zwrot wynagrodzę. Gdynia 
7, Stawna 35. Niedzielski 
Leon. 4111-G

ZGUBIONO bilet śłużbow 
nr 542 na nazwisko 
Chrząszcz Józef. 4108-G

ZGUBIONO legitymacje A- 
kademii Medycznej Gdańsk, 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Budny Anna, So 
pot. 839-P

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź 
skrytka 163. 1194-K

TAŃCÓW towarzyskich ro* 
poczynam komplet 24 wrze 
śnla. Zapisy Wrzeszcz, Pi­
leckiego 4 dojście Hibnera 
(Morska). 4037-0
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